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Wielkiem·u Pr.zyjacielowi Polski 

Generalissimusowi. Józefowi Stalinowi 
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Str. 2 Hr 6· 

Hola n • 1awz •• Kongres PZPR śle pozdrowienia 
O n e Z 11 W1elkiemu Przyjacielowi Polski o iła wo·nęwln 

Dolary z planu arshalla pokrywają kosz y agres; i Generalissimusowi Józefowi Stalinowi HAGA. Wojska holenderskie rozpoczęły 
działania wojenne przeciw Republice lndone 
zyjskiej, podejmując ofensywę na kilku fron 
tach i wprowadzając do akcji wszystkie ro
dzaje broni. 

lenderskich w Indonezji, oddziały spadochro 
nowe, które zaięły Jogjakartę zatrzymały 
prezydenta republiki - Soekarno. premiera 
Hatta, b. prewiera Sja rira, ministra spraw 
zagranic:r.nych Sallma oraz 12 łnnyt'łi wybit
nych osobistośd. Zatrzymano ponadto prze
woonicza,cego parlamentu republikańskiego 
- Asa:>. ta oraz szereg posłów. 

nadzwyczajnym posiedzeniu, zwołanym ce
lem rozpatrzenia sytuacji w Indonezji. 

Ponowienie agres.ii w Indonezji rząd holen 
derski nazwał w oficjalnym komunikacie „ak 
cją policyjną przeciwko uzbrojonym ban
dom i niezdyscyplinowanym elementom re
publiki indonezyjskiej". 

Fundusze na cele tej imperialistycznej woj 
ny czerpie Holandia, według doniesień wa
szyngtońsk iej prasy, z kredytów planu Mar
shalla. 
Główne siły lądowe, posuwające się od 

miasta Gombong, (środkowa Jawa), zajęły 
Karanganjar. Po zbombardowaniu lotniska 
Moguwo w pobliżu stolicy republikańskiej -
Jogj akarty lądowały tam holenderskie woj
ska spadochronowe. Wojska te przystąpiły 
natychmiast do ataku na oddaloną o 12 kilo
metrów stolicę, zaimując ją w kilka godzin 
później. · 
Według informacji dowództwa wojsk ho'-

NOWY JORK (PAP.). Waszyngtoński ko
respondent dziennika ,.New York World Te
le!!ram" pisze, że dąstarczane Holandii fun
dusze w ramach planu marshallowskie.e:o 
używane są na woinę w Indonezji. Dzięki 
,.pomocy amer:vkańskie.,i", wyrażającej się su 
ma ponad 300 milionów dol;i.rów. Holandia 
jest w stanie utrzymywać w Indonezji kilk11 
dziesięciotysiecrną armię, która pochlania 
rocznie ponad fiO milionów dolarów. Kores
prmdent nadmienia również, że Holendrzy za 
blokowali całkowicie tę część funduszów, któ 
ra przewidziam1 byłr dla ·Indonezji w ra
mach akcji marshallowskiej dla Holandii. 
PARYŻ (PAP.). Rada Bezpieczeństwa ze

brała się w poniedziałek przed ppłudniem na 

fi·tq dzień obrad . 

Na posiedzenii.t nie było delegatów ZSRR. 
Ukrainy i ·Kolumbii. 
Pnewodnłczący Rady odczytał depeszę mi

nistra Mcłotowa., zawiadamiającą o niemoż
liwości przybycia na czas, delegata radziec
kiego, l\falika. 

Minister MołotQw podkreślił, że członko
wie Rady winni być zawiadomieni o posie
flzeniu najmnłe.J na trzy dni przed wymacze
niem jego terminu. W związku z . tym Zwią
zek Radziecki zaproponował odroczenie nad
zwyczajnego posiedzenia Rady Bezpieczeń
stwa do środy 22 grudnia br. Wniosek ra„ 
dziecki został przyjęty przez obecnych dele,
gatów. 

Na propozycję delegata syryjskiego Rad:i 
zleciła jej przewodniczącemu podjęcie sta
rań, celem otrzymania, jak najbardziej szcze 
gólowych informacji o sytuacii w lndonezii 
wrówno ze strony Komisji „Dobrych Usług" 
ONZ, jak i zainteresowanych rządów tj. ho
l~nderskiego i republikańskiego. 

Kongresu Polskiej Zieńn cez onej Partii Robotniczej 
WARSZAWA (PAP). - W 6-tym dniu ski€go, walczącego z imperializmem ame- zacji kraju o suwerenność i pokój oraz dą. obrad Kongresu Zjednoczen,owego prze- rykańskim o swą niezawisłość. żenia partii do nawiązania jak najściślej

wodniczy tow. Zarzycki. Przewodniczą- Przedstawiciel KC Komunistycznej Par· szych więzów przyjaźni oraz stosunków 
cy komunikuje ,że na Kongres J>rzyhyła. tii Chile przynosi Kongresowi braterskie gospodarczych- i kulturalnych z Polską. 
delegacja naulmwców no-lskich. Delegacja pozdrowienia od ludu chilijskiego, od t:v· Przedstawiciel Komunistycznej Partii 
wchodzi na salę hucznie oklaskiwana przez s:ęey bojowników chilijskich, więzlonych · Brazylii - Shenberg pozdrawiając polską zgromadzonych. przez imperialistów, od tysięcy bojowni- klase robotniczą w dniu święta jej zjed· 

Zi>.biera głos dyrektor naczelny Instytu· I ków, znajdu:ącycł. się w 52:_er~gach ruchu nocz~nia wznosi okrzyk na cześć międzytu T:lektrotechnicznego tow. Jakubowski, onoru. Tow. c;ontrer~s ~ krot~tch słowach narodowej solidarności proletariatu i Pol-podkreślając konieczność ściślejszego chn.rak:er:yz~J~ połozen:e polityczne s~e- skiej Zjednoczonej Partii Robotniczej. 
związania się świata nauki z klasą robot· go kra1u 1 ci~zkie P.0ło21eme mas. pracuJą· y-,- dalszym toku obrad, w' tany długo nie niczą. c~ch. P?d~resla on, .ze Kongres ZJe?no~ze- milknącym huraganem oklasków _ za. 

Nitukowcy-marksiści - mówi tow. Ja· mowy 1 z1e~noczeme klasy ~obotmczeJ ~ biera głos tow. Roman Zambrowski, ce
kubowski - czerpać będą z boga.tego do- Polsce. po~o~~ .~asom pr.acuJ_ący?1 w Chi- Iem wyi;łoszenia referatu na temat statuświadczenia klasy robotniczej siłę dla re- ~e w ~c;. cięzineJ ·~~z meug~ęteJ walr ńz tu i zadań organizacyjnych Zjednoczonej alizacji swoich olb~ymich zadań - z l~perm i~mem ro z mym 1 amery a • Partii/ 
okrzykiem: „Niech żyje Socjalizm!''. s ~· długo niemilknących oklaskach Po przemówieniu tow. Za.mbrowski~o, 

Jaikubowski schodzi z trybuny. Zebrani d€le:I't mas pracujących Ch:le schodzi z które zebrani pr.zyjęli ~urzliw~ owacja. żegnają delegację stojąc. trybuny. mi na. c-Leśc l!rz~ódcow pols~1~0 ru;hu 
W strojach ~órn'czych wchodzą na salę W imieniu Komunistycznej Partii Szwe- ro!>°tmczego 1 c~oralnym od~p1ewamem 

delegaci kopalni :m. gen. Zawadzkiego. c~l zabier:i. głos członek Biura Polityczne- Mrędzyn.arodówki. - P?ewodmczący tow. Entuzjastyczne oklaski rozlegają się na go partii, poseł do parlamentu Ohman Zarz~ki zarządził obiadową przerwę w 
sali. Zabiera głos tow. Gondzik, meldując Gunnar, który przekazuje Kongresowi bo- obradach. 
Kongresowi, że górnicy · kopalni im. gen. jowe bratersk:e pozdrowienia. Mówca Przemówienie tow. Zambrowskiego P<>
Zawad>":lcie~o przychodzą z dużymi osiąg- przedstawia następnie walkę Komunisty- damy w całości w numerze jutrzejszym 
ni~iami. Pląn pro<łukcyjny został prze· c~nej Partii Szwecji przeciwko marshalli· naszego pisma. 
kroczony o 104 tys. ton, a rok 1948 zam
kną górn;cv przekroczeniem planu pro
dukc~rjn ~J,o o H'ł tyJ. ton. 

Przedstawic" el górników wyraża głebo
k ie przekonan:e, że po"! l~ 'e'"l'vn;ctwem 
Polskiej Zjednoczone; P~ rtii R'1botniczej 
załodze kopalni im. gen. Zawadzkiego .ud? , 
s:ę w szybkim tempie podwoić szeregi 
współzawodników pracy, co przyczyni się 
do szybkiego wzrostu produkcji. Tow. 
Gondzik wznosi okrzyki na cześć .Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej, na cześć 
wodza proletar'.atu międzynarodowego -
J. Stalina. Niemilknącymi oklaskami po
krywają obecni słowa przedstawiciela gór
ników. Na sali rozlegają się okrzyki: 

pesza Ministra Minca 
·do załogi PZPB Nr 3 

PAŃSTWOWE ZAKŁADY PRZEMYSŁU BAWEŁNIANEGO Nr 3 
ŁODż. 

Waszym osiągnięciem Przedkongresowym godnie powitaliście jedność kla• 
sy robotniczej wykonując Państwowy Plan Produkcji na rok 1948 - 2 dni p:tzed 
terminem waszego zobowiązania. Wyrażam Wam swoje uznanie i podziękowa
nie ..:_ j~ko przodującej grupie w przemyśle włókienniczym, która pierwsza 
podjęła wezwanie do ws;.Jółzawodnictwa rzucone przez załogę kopalni „Zabrze
Wschód„, zdwajając swe wysiłki dla budowy dobrobytu, kultury i wolności. , 

Podziękowanie przekazuję przodownikom pracy wielowarsztatowcom, kto
rzy rozpalili entuzjazm u wszystkich pracowników, którzy morując· się na Was 
podjęli wezwanie do wzmożenia pracy, pomnażając tym produkGję naszego 
przemysłu. Życzę całej Załodze powodzenia w dalszych wysiłkach budowy 

"N:ech żyje Czerwone Zagłębie". 
Przewodniczący udziela głosu Członko

wi Komitetu Centralnego Komunistycznej 
Partii Chile tow. Contrerasowi. 

Nieffiilknącymi oklaskami wita Kongres 
przedstawiciela bohaterskiego ludu chilij-

W. Aża1ew 

Polski Socjalistycznej. 

Daleko od Moskwy 
24) 

Nagle zaczęła się zdecydowana ofenzy- mieszkaniu, kurcząc się od zimna. Batma
wa zimy. Zdawało się, że niebo zmieśza- now niczego nie zmiei;\1ł w tym domku, 
ło się z ziemią. Obsypało się śnieżną, bia- który przejął po Sidorence. Wszystko rpu 
łą masą, poprzez którą tn~dno było doj- się podobało - i stołowy i sypialnia, gabi 
rzeć człowieka. W ciągu jednej doby net, pokój dziecinny, byleby przyjechała 
utworzyła się warstwa metrowej wysoko- tu Anna Iwanowna i Kostia. Nie podobały 
ści śniegu, która zakryła całkowicie zru- mu się tylko dwa wielkie obrazy olejne. 
działą ziemię. Wszystko dookoła pobiela- Na jednym z nich namalowane było mo
lo: okryły się śniegiem górki, skryły się rze z tonącym okrętem - na drugiej go
nędzne trawy i pnie. Drzewa stały, obar- ła, wychodząca z wody kobieta. Wasyli 
czone śniegiem. Drogi zniknęły: nie moż- Maksymowicz, kiedy poraz ~wszy 
na było przejechać, ani pociągiem, ani ma wszedł do tego domu, przystanął obok 
szyną, ani konno. obrazów i nagłos podziwiał brak gustu 

Jak tylko przestało padać, ludność No- miejscowego malarza, byłego właściciela 
wińska wyszła oczyszczać zasypane dro- tego mieszkania. 
gi. Batmanow już zgóry wydał zarządze- - Bied~cy: kchyhbaknbi~dty ~e wid~~e~i 
nia, kazał wydać łopaty i w odpowiedniej morza, am pię nyc o ie , a.m r.raw;.iz1"'.' 
chwili wyprowadzić pracowników, c~lem wego mal~rstwa. Te. „ai:cyd~1eła p~oszę 
oczyszczenia bocznicy kolejowej, która stąd. za~rąc, dla mme się me nadaJą -
prowadziła do przystani oraz dróg, które powiedz:ał do kome~danta. . . . . . 
przylegały do posiołka. Kierownictwo ro: Was.yh Maksymowi~z przy3ezdza3ąc .d~ 

Minister Przemysłu i Handlu 
(-) H I I a r y M i n c • 

nim sprzeciwiało się tej myśli. .Gdyby 
wsiedlił kogoś do domu, porzuciłby 
wszelką nadzieję odnalezienia własnej ro
dziny. We śnie i na jawie, wstawał przed 
nim obraz ostatniego pożegnania. Anna 
z Kostią. stali na drodze i patrzyli mu 
wślad. Żona stoi, jakby skamieniała o 
strasznie smutnej twarzy. Chłopczyk coś 
krzyczy i wymachuje ręką ... 

Batmanow dotknął ręką oczu, jakby 
odganiając zjawę. W ciszy us~yszał cichy, 
kobiecy głos - to pracownica dom?wa 
Eudokia, skrzętna, mała, starsza ~obie~a 
- śpiewała w kuchni jedną ze swoich me 
kończących się pieśni. .. 

- Cóż tam dzisiaj słychać, EwdokiJa 
Siemienowna? - spytał WasyH Maksy
mowicz wchodząc do kuchni. · ' 

- A nie gorzej, niż wczo~j, - .o~po
wiedziala z uśmiechem. Napahlam JUZ w 
piecach, za godzinę będzie w nasz~ 
mieszkaniu ciepło. Zresztą, wcale w mm 
prawie ni-.! mieszkacie. Sniadanie już go
towe zaraz będę podawać. 
Pr~y stole Batmanow zawsze siedział z 

książką - ten studencki zwyczaj nie po

Dokończenie ze str 1-ej. 
go w jego legowisku - w Berlln!e, uchroni· 
ta świat przed odrzuceniem jego rozwoju na 
setki lat wste<:z. przyniosła wolność i niepo 
dległość narodom Europy, w tej lf.cz.bie i na 
rodowi polskiemu. 

W tym miejscu zapamiętajmy sobie, to
warzysze, słowa Stalina wypowiedziane 
do ludzi radzieckich w roku 1931: 

„Zwolnic tempo - znaczy zostać w tyle. 
A ci co zostają w tyle, są bici. My 
zaś nie chcemy być bici. Nie, nie 
chcemy. Pozostaliśmy w tyle poza przo
dującymi krajami o 50-100 lat. Musimy 
przebyć tę odległość w ciągu 10_ lat, albo 
te1?0 dokonamy, albo zostaniemy zgniece
ni". 
'Taką drogą szedł ZSRR do swych histo

rycznych zwycięstw pod wodzą Stalina. 
Zapamiętajmy to sobie, towarzysze, i 

'zanieśmy słowa tow. Stalina do całej na
~zej partii, do całej klasy robotniczej, do 
całego narodu. 
Pamiętanie o nich będzie nam potrzeb

ne w realizacji uchwał naszego Kongre
su PZPR, jak w realizacji tych uchwał ' 
oraz dalszego wytyczania drogi do socja
lizmu czerpać będziemy z wielkich do· 
świadczeń ZSRR, wielkiej skarbnicy mar• 
ksizmu-leninizmu, do której olbrzymi 
wkład teoretyczny i praktyczny wniósł 
tow. Stalin. 

·Stalin to ciągłość historyczna rewolucyj
nej teorii i praktyki naukowego socjaliz
mu, marksizmu-leninizmu. 

Stalin to bojowy sztandar klasy robotni
czej, maszerującej ku socjalizmowi kra
jów demokracji ludowej. 

Stalin - to natchnienie walczących o 
swe wytwolenie społeczne i narodowe mi
lionów wyzyskiwanych świata kapitali
stycznego i narodów kolonialnych, oraz 
walki o niepodległość narodową msłych na 
rodów przeciwko zaborcom i ujarzmicie
lom imperialistycznym. 

Stalin - symbol równouprawnienia i 
braterstwa ludów. 

Stalin - to symbol walki o trwały po• 
kój, postęp i demokrację przeciw impe
rialistycznym podżegaczom wojennym l 
reakcji kapitalistyczne~. 

Imperialiści doprowadzili do podziału 
świata na dwa obozy. Stalin nauczył nas 
nierozdzielnego traktowania proletariac
kiego internacjonalizmu i patriotyzmu, u
miłowania swojej ojczyzny. 

Jako Partia Zjednoczonej Klasy Robot
niczej przodującej siły narodu jesteśmy 
powołani powiedzieć: 

w imię naszej miłości ku Polsce i na
rodowi naszemu, działając w interesie naj
lepiej pojętej przyszłości naszego kraju na 
historycznym szlaku wiodącym nasze ma
sy pracujące miast i wsi ku lepszej doli 
i szczęściu w ustroju socjalistycznym -
niezłomnie stać będziemy w jednym sze
regu z pobratymczymi krajami demokracji 
ludowej, z walczącym proletariatem kra
jów kapitalistycznyeh, z walczącymi o swe 
wyzwolenie narodami krajów kolonial
nych, po tej stronie, po której jest wielki 
bohaterski, zwycięski Związek Socjalistycz 
nych Republik Radzieckich i Wielki Sta
lin. 

niem śledzić losy ludzi, takich dalekich i 
nieskońezenie mu obcych, którzy nie wie
dzieli, jak podejść do życia, jak zużyć swo
je siły i czas. Nie mieli wspólnych zainte
resowań i życie ich zamykało się w oso
bistym kręgu. I ta przeraźliwa bezczyn
ność! 

Batmanow kiwał głową! Oni szafowali 
życiem, oni nie wiedzieli, że życie jest 
drogocenne. 

- Czy. możliwe jest - myślał - że za 
pięćdziesiąt lub sto lat, znajdą się lu
dzie, którzy .tak samo genialnie opiszą na
sze czasy? Prawnuki otrzymają od nas 
w dziedzictwie komunizm, przez nas zbu 
dawany i powinni zrozumieć nasze życie, 
pełne ciągłego ruchu, działania i odpowie
dzialności przed historią, życie bezintere
sowne, bogate w duże sprawy, chociaż cza 
sem ubogie w rzeczy służące potrzebom 
powszedniego dnia. , 

Cichy dzwonek przywrócił go do rze
czywistości. 

d 
ows~ol „..:kt · ciemnych pokojach, myślał często o tym, 

b6t powierzył Rogowowi, Beridzemu i domu na kró~k1e. chwile wypoc:i:,ynku_ mie 
K wowi przy czym podzielił pomię-l szkał w gabmec1e. Przechadza]ąc się po 

zy nic 1 pu.1.1 Y· · · dl"ć t d · k ' d · Tego dnia Wasyli Maksymowicz ws~ał ~e nale~ałoby zasie i . en. om Ja ą~ u-

dobał siQ Annie. 
Położył obok talerza otwarty tom „Eu

geniusza Oniegha". Poezje Puszkina czy
tywał zawsze, gdy pragnął odnaleźć rów

- Wasyli Maksymowiczu, wyprowadzi
łem swoich ·ludzi do przystani, zajmują 
się oczyszczaniem - meldował telefonicz 
nie swoim ochrypłym głosem Rogow. 
- Chciałem was zapytać, czy kontynuo
wać wyładunek, czy przerwać? Idzie bar
dzo gęsta mgła. Mówią, że rada miejska 
zarządziła nrzerwanie komunikacji na ~"\k zw kle b°ardzo wcześnie. Ocze!m1ąc zą rodziną lub samotmkam1 w rod2\1u Be 

":c 't yorzechadzał sie no obszernvm ridze1to lub Kowszowa. A.le wszvstko w „w1 u. . 
nowagę- duchową. 

Geniusz Puszkina zmuszał go z wzrusze rzec9 <'1- c. n. 

, 
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JOZ.E 
Józef Stalin <Dżugaszwili) wielki 

kontynuator sprawy Lenina, jego \vierny 
uczeń, współbojovm'.k i przyjaciel, wódz 
narodów ZSRR - urodził się 21 grud, tia 
1879 roku w mieście Gori (Gruzja)'. Ok ee 
jego był robotnikiem gruzińskim, pocho
dzącym z chłopów. Już od p1ętnastegn ro-
ku życia Stal'n wstąpił w szeregi ruchu 
rewolucyjnego. W latach 1893 - 1900 stał 

(w 69-tą . rocznicę urodzin) 
zdrajcami - trockiEtami, bucharynowca..-1 stwo związkowe - ZSRR. Stalin jest Stalin był naczelnym wodzem WOJSK n· 
mi 'lraz innyn1i wrogami li.Idu. twórcą nowej Konstytucji ZSRR. dzieckich. Naród radziecki wybrał Stali-
B~dąc · genialnym teoretykiem, broniąc Stalin jest or„ ... nizatorem gruntownej na na -swego pierwszego. delegata dO. Ra-

i rozwijając naukę Marksa - Engelsa - ·mz:ebudowy całego gospodarstwa n~rodo- dy Najwyższej ZSRR, Stalin jest obecnie 
Lenina, Stalin uzasadnił i rozwinął tr ,rię wego kraju na podstawach socjalistycz- nrzewodniczącym Rady Ministrów ZSRR. 
Lenina o zwy,cięstwie socjalizmu w jed- :iych. Pod jego kierownictwem partia bol- Prezydium Rady Najwyższej ZSRR na
nym kraju, o uprzemysłowieniu socjali- szewików i masy pracujące ZSRR prze- dało mu tytuł Bohatera Pracy Socjalisty
sty_cznym, o kolektywizc.cj' · rólnictwa, o kształciły kraj w potężne mocarstwo so- cznej oraź B0hatera Zwiążku Radzieckię
państwie socjalistycznym. o zbudowaniu cjalistyczr.e. g-0, a także :1.ajwyższą · ran.gę wojskową -
socjalizmu i komunizmu w kraju radziec- Stalin - t:> twórca s:.ł zbrojnych Związ- ~eneralissimusa z,viązku Radzieckiego. 
kim. StaJin uzasadnił założenia progra- ku Radzieckiego, wielki strategik i wódz. Po wojn:e, pod kierowni-ctwem Stalina, 

on na czele rewolucyjno-marksistowskiego ffi')We partii bolszewickiej w kwestii na- Pod kierownictwem swego ~enialnego partia komunistyczna organizuje nowy 
skrzydła pierwszej gruzi'ńskiej or~anizacji rodowościowcj i następnie opracował .po- wodza Stalina mród radziecki odn'ósł wie- :-otę,żny rozwój gospodarstwa narodowe-
socjal-demokratycznej „Mesa.me-Dasi". Po 1i:y.kę n~rodvwościową w~a~zy radziec- ko•poryme zwycięst\~o .w "-?elkiej v,rojni~ go. 

. , . } kICJ. Stalm dokonał 0Ihrzym1e1 pracy przy przeciw faszyzmowi 1 me tylko obromł Stalin - to Lenin dnia dzisiejszego. 
cząwszy ?d 1901 r~ku Jes: on dz?a,aczem tRorzeniu natvdowych republik radziec- wolność i niepodległość ZSRR. ale urato- Z imieniem Stalina łączy naród radziecki 
rewolucyJnym. Stalm .załm.ył na Zakauka- kich, a nasteipnie, -po zjednoczeniu wsz:vst- wał całą ludzkość i całą cywilizację świa- swój dzień dzisiejszy i przyszłość, wszyst
ziu prawdziw'e rewo1uc:y5ne organizacje, I kich republik radzieckich w jedno pań- tową od zaglady. Podczas ostatniej wojny kie swe osiągnięcia i zwycięstwa. 
zor5anizowane i pracujące wedłu;:{ zasad 1111rm1111!mmlll1111-11nmr.l!il!l!1111111!11l1!11111111111!1':1!1111lilllll!Jl1111-1111lllllllftnnl!l!llllm!1111-...iin11lllB1ł'.llll1111!Mm!1111lll!!llllll!1111-1111111l!Bi!1111lłl'lllllll!1111m1111mm1--11niama11nlDl!21l1~111_.3 

leninowskich, których heroldem była wy
da wan.a prz-ez' I .enina za gra.1icą ga.zeta 
„Iskra". W roku 1903, będąc na ze.c;łaniu 

na Syb2rii, Stalin nawiązał .łączn-OŚć z Le
n:nem. Na konferencji partii bolszewic
kiej w Tammerforsie 'v roku 1905 spotkał 
się on po raz pi~rwszy z Leninem. 

N oluesie rewolucji 190ó-C7 ro'.rn Sta
li.i stał na czele bols:-:e,.v\ków zakiiukas
kich. W rol{u 1912 Stalin. jako członek 

-Jedność ruchu robotniczego Polsce wynikiem samego życia 
„Prawda" o Kongresie Zfednoczeniowvm 

Wychod.1.J1,ca w Mo:.kwie „Prawda" zamieściła. artykuł swe!:'o warszawsk!ego 
.u."l'espondenta J, Ma.ka.ren"I\:>, o ziednvczenln partit roł}otnlczych w Pols<'e. 

im lepiej z.roz.um1eć się wzajemnie l zbliżyć 
się do siebie idevlog1cz.nie. 

L akarenko stwwrdza. że _ z.iednoczen1e nego zainteresowania. ponieważ jest ono spra „Gdy się zjednoczymy, będziemy siłą, która 
RI partii robotniC'l<ych " Pulsce ma prze. wą całego narodu polskiego, Polskie masy będzie w stan:e P lllonać wszelkie tru<lności 

b'eg nie mechamczny, lecz wynlka. z samego pracujące uczciły Kongres Z1ednoczeniowy - oświadczył brvgadzista - tokarz, członek 
życia_ Rewolucyme przeki.ztakenia orzep~o Partii Robotnkzvch wyb11.nymi sukcesarńJ PPR. Franciszek Sallński . Ucżymy się i bę-
wadzone prze-z pols.ką klasę robotniczą od produkcyjnym;, dzi.emy się nadal uczyć u komunistów Związ 
h ·1 K · · R d N od · ku Radzieckiego". c w1 r p<:>wstania ra1oweJ .a Y ar owe] , Makarenku zwiedził fabryk~ traktorów „Ur 

C~( partii, k~ernwał Biurem Rosyjskim wspaniał~ sukc„sy osiągni<':te przez cały sus". Robotmcv tej fabryki - . pis:r.e Maka- „w jedności partii robotniczych siła. Wie
CK. Wanóli1ie z Leninem Stalin stworzył I kraj; ułatwiły · 1lk14>ida.cJę ;0zła.mu w ruchu renko - zobowiąz<J.li się wyprodukować po- my, jesteśmy przekonani - powiedz.iel:i na 

- · robOtniezym orat ;,tworzeme trwałych pod- nad plan 10 traktorów oraz mz~•'nąf współ- pożegnanie. robotnicy ·fabryki traktorów. Sło 
i wychował partię re•..volucyjną nowego I staw elfa zjednoc1enia partii robotniczych. rnwodnictwo pracy. POdobruP. iak na terenie wa te - konkluduje Makarenko - p<rwtarza 
typu - partię . boJ.szewi.cką, prowadząr Szybka odbu::lowa przemysłu i rolnictwa , całej Pol~ki, rowh1eż i tutaj współzawodnl- cała. polska lmlność . pracuJąca.". 
kondekwentna walkę z mieńszewikami, l zag-o~poda:m-wanie Z:em O~zysk~nych i .wy- ctwo stało' się czynnikiem decyduiącym w 11111111•••••••••••-llln••••m••e.•• 

. . -, . . · . . brzeza morskiego, przyczymły SJ~ do wzro. wal0e o wzrost produkcji przemysłowej. 
anarch1stam: I mnym1 wrogami marks1z- stu dobrobytu ludności -Pracuią~j w Polsce W dalszym ciągu Makarenko opowiada o To I OM o 
mu. Demnk1atyczn~J Ni bazie tych sukcesów ro 5We.i rozmowie z robotnikami fabryki „Ur-

Pv rewolucji lutowe]· 1917 roku Stalin il>\ldal'cz,-cb .iak również ft·ielklch - os!~rnic:ć ' sus". Członek Komitetu Fabryt:mego PPR. Wyci·ecz'-i• '·rai·oznawcze w !hioozinlr. lml ·uralnej m:yska.n.a zóntala Stanisława Dyr ww1edziała, że „do zjedno- K IC 
wrócił z zesfania. Kierował on działalnoś- ide~logłc:r:na i polityczna. ko~-0-Jida.c.fa klasy czen'a partii robotnicz:vch prLyczyniło !ię Ja.k wiadomo, Francja naleiy do państw 
mą Komitetu Centralnego i petersburski~- robotniczej, Jednocząc się, part!~ robotnicze pragnienie. aby Po!S'lrn była ;e.,zcze bogatsza :i:wycł~skicb w ostatniej wojnie światowej. 

. , - dokonały wielkieJ pracy w swoich własnych i silniejsza, aby polska ludność pracuiąca Jak wiad_omo, Francja ma ud:r.lał w okupa· 
go l::olszew1kow, redagował gazetę „Praw- I h .PPS .1 . · ł b t · · · k' •. Ni 1 J k wi d szeregac rozgrom' a .swo1ą prawicę, mog a w szy szyrn emp1e (}S!ągnąc warun i c,1 em ce. a. a omo, Fl·ancja ma pra.· 
dę". Od maja 1917 r. Stalh: jest cż~onk'.em 1· która orientowała się jawnie na od.rodzenle szczęśliwszego życia". Majster Waclaw Chn...1 wo do odszkodowań i t. zw. l'cpa.racji wojen
Biura Politycznego Komitetu Centralne- kapitalizmu w P<>Isce i przeprowadziła czysi rzek. członek PPS. opow ~edzral, że w ·fabry, nych z Niemli'c. Wiadomo jednak równld 

,
1 

. • . kę w szeregach partii. PPR rozpraw ła się z ce pracowało przed zjednoczeniem przeszł-0 1

1 

(osbl.tnif' wiadomości), :ie na mocy układu 
go. Wspo.me z Lenmem Stalm oył orga- I prawicowo • nacjonalistycznym oclchyleniem 600 członkó\11 PPR i 390 cz.łonków PPS, któ hadlowcgo zawartego niedawno we Frank· 
nizatcrem i wodzem Wielkiej Październi- (i równi~ż oczyściła swe s~regi z elementów rz:v już od dtu7..s1ego czasu współnie uczyl1 furcie, Francja zobowiązała si:} dosta.rczaó 
kowej Rewolu~j: S(}{;jalistycznej. Stalin 

1

. opo:tumstycznych. . . . się n;i kołach samokształc~niowych, na kur j hutom niemieckim setek tysięcy ton swojej 
. · . . „ . · Z1ednoczw:e parti1 · robotniczych - pisze sach, studiowaL roiirksi7m-lenin',zm, słuch .~li (lotaryńskiej) rudy żelaznej, zasllać tą rudą 

kierował pracą VI Zjazdu part11, ktory wy- dalej l,\1akarenko - stanowi przedmiot ogól wykładów i referaiów. Wszys~ko to pomogło i przemysł woj~nny Trbonii, kosztem ~padku . 
sunął hasło objęcia władzy przez proleta-

1 
. - ~- ,,. własnPj prcdokcji, dla. której „okład„ nie 

P k d 
• przewiduje dostarczan!a z Niemiec Zacbod· 

ri<.t i b!edotę wiejską, _prz.ez ob.alen·i·e dy-~ osz;ft iwanr ~ sa· moro . nyc· h ta'en· tow· ' nich ani jednegu. nale:in'lgo pr:iec!e na zasa-
ktatury kontrrewolucyJne3 burzuazJI. W, ~.f Il . f U - I . . : dzie reparacji, kilograma węgla. Ponicw:i.ż w 
dniach październikowych 1917 roku Sta- : ' · .' I dodatku w tej „wymianie handlowej" usta· 

I Koni Zw Z w Prac Sn b łono stosunek marki (zachodniej, niemlec· 
tn st.al na czele ośrodka partyjnego dla . ot Urs • a • · · lt"ozy "."CZYC, kiejl do franka francuskiego . na 1:87 na ko-
kierowania „owsts.niem. ! Wydział Kult,-Oświat. za:·ządu Gł?wn.e~o zł, IV na~roda - 5.000 zł oraz liczne w pQ· , rzy;~ć ... marki - trudno się . dzlwM, te lud-

„ k · . ; _ j Zw. Zaw. ~cac Pnem .. s~zyw, podJął_ ru~ ~L<>c lrnązek. li nosc Fl'ancji zadaje 1wbie . PYtanłe: _ 
Od . o .. u 1917 do roku 1923 Stalm p .a zwykle pozyteczną llllCJatywę wyłOV1o"lema Uroczvste wreczenie nagród odbędzie si~ w 

stował urząd komisarza ludowego dla I $pośród masy pracowników spożywczych, sa- wrnacionym te~minie Prace nagrodzone j- Kto rs\ wkłaścT.l~i ,ick?npowany: Fran· 
d , . . h od k t morodnych talentów literackich. malarsk·ch wy~tawione będą •przez. Zarząd Głó.wny zaŚ j c a, czy n em ee a. r zon a 

spraw naro owosc10wyc oraz ro. u I i~o na;;wiska autorów opublikowane w prasi~. Francja, citoyens, Francja. -Kra.J niby zwy-
1919 do roku 1922 - komisarza ludowego Pierwszym etapem tej akcji ie~t rozpisanie, Opieka nad ukrytymi wśród rzesz robotni- I clęs!d w osta.tnicj wojnie, po woj!'le atoli, nie 
inspekcji ro!Jotniczo-chłopskiej. Podczas k<>nkursu. obejmującego Uleraturę, mal-ar czych talentami nie może się ograniczyć do i stety, okupowany. Przez gir;olakow ·marsbal
wc.jny domowej i walki z interwentami ~two. i szh_iki plastyczne_ Do koJ?-kursu przy- wyłowi<!'nia ich ; „ukazania św:~tu". Ęobot- I l~~ldch i Ich francuskich rządowych faga-
zagranicmymi Stalin stworzył wspólnie z stąpić moze każdy. czł-0n~k Związku, Tema nik - utysta mu~i mieć odpowiednie warun 

1 
sow. • • • 

Leninem Armię Czerwouą oro-~nizował ty, :odza1 1 charakter dz1ela dow?lny w z~ k'. do rozwiian.i11 swegn talentu Musi mieć I 
. . . t tó ' b~ ł k:es1e wspomma:-iych trzech roliza3ów sztuki się gdzie ' zwrócić o radę i wskazówki. Wy- . W. Brytania. to kra.j', który, jiJ,k to sil') mó-

rozgronuen1e m erwen w ia ogwar- Pr 1 . ł „ b ś d · d z· d . ł K lt Oś . z s · 1 - · .:... 1 j d - t d · jł Ot" j · ~ • k 
1 2 1

. . ł . ace na €ZY przesy ac: ez.po re mo o a zia u .- .wiat. w. Zaw. pozyw. n e po w1, „.,.c.e swo e zasa. 7.a na ra yc . oz, e 
dz.stow. Od r-0 u 92 Sta m ]est sta ym rządu G!ówn~go w nieprzekraczalnym termi- . zostawi wyróżnionych w konkursie członków . śli chodzi o świl')ta Bożego N&rodzenia, tra.dy 

mitetu ~artii. Po śmierci L~nina ~ta1in Zarząd mÓwny przeznaczył s;ereg nagród Służąc irn fachoMI radą i życzliwą kryty- tanam.i. Nie karp,_ nie S('hs,b, nie szynka. tył-
sekretarzem generalnym Centralnego Ko- nie dn ·dn'.a 14 marca 1949 roku Związku bez opieki. - 1· cja ta brzmi: na k!!.'.łdym dole Indyk z kasz-

prowadz1 narody ZSRR szlakiem lemnow· p'enieżnych I książkowych dla każdej dziedzi ką, powiększy może kadry twórców nowej, ko właśnie - Indyk. Lecz. jak powfa1la przy 
skim. ny sztuki. A więc: 1 nagroda - 20.00-0 zł . I wartośe"owej a dostępnej wszystkim - sztu: sł~w!e: Indyk myślał!- a w parlame~cłe> brr~ 

Stalin obronił leninizm w walce ze II nagroda - 15_000 ~ł,' Ul nagroda - 10.000 ki i kul1ury, i bJskim łeb mu ucłell. Miniskr wyz:vwienia. 
llRll!lllllllllll!IWlllllDDllll•1.-nn-m1-;!0.._1111-811:1--1111-1111-1111-111-u11111111111§1mll:illllll1111-1111BElll!ntll'Bllll1J11:m:lll'SllHll&mnm111111111111li111111imB!!l11ull!!l!llllllN . Strachey, ośwłRdc7.ył .b~:wicm, co na~t1muje: 

-la .~ne ner.!i '"iehl(f•r~«I na drodze do .soc 11nłA1rnlU •ty.JskteJ przedstawia się wrecz katutrofal11ie. 
• . · I sprawa zaopatrzenia w ZYWDośł\ ludności bry 

R 
. • 1 ł k • , d k • • ł d • AngUa. nie może Uczyć na poleyu;:r:f'11!e sytu-

Q zw ó ·1 1 wsp o praca ra 1ow em o ro CJ 1 u owe1 1

1 

:i~: .~It':1~~1~~~;et:::t~~ ~.· z!~r!~rn~~~ 
- · 1 rynku ostl\tnlo niebywale podskoczyła). 

Przyjazne porozumienie we wszystkich wzaiemnvch żagadnieniach - \V'ielkie .1 Ano.- rzecz jasna; w ty..:h warunkach -
_ . OSiqgnięcia gOS ... Odarcze i kulturalne , kwita z indyka. Trad~cję jednak w pt~ć.C!T;ie · 

· · - rt I ł w · ·F kt · lk' j d · ł ś 1 hl t ; 

1 
E ś dk . 1 łud . h d · słeciu procent.ach św1ąterztu\ będzie mw~lll' 

Karra, p. t. „Przyjam i wspołpraca krajów pplegaJący na tym, ze kraJe .demokraci1 Judo meJ ucierpiały od rozboJów I grab1ezy h1tle- w An m nie ' r ecie" re 1 ;!n 
„NOWO Je Wrem1a" zarn1esz<:~ą a y rn . 1 a . O Wie 1e . O OJOS .o C - _ S OrY,CZne · ,~~opy. ro. OWeJ P~ mowo 7° _wsc. O - zachowat'. Niby jeśli chodzi O kasztan . Te 

demokracji lucfowej". Autor pisze o atrnosfe- wej zrzuciły z ~iebie jarzmo niewoli Imperia : rowskich oraz miszczeń wojennych nlepo- . g są P z :ii z :; Mnento'\11, •. e. 
rze wrogo~ci i waśni narodowościowych, któ 1 listycznej I przeszły do obozu demokratycz- równanie hardziej niż Francja, Włochy i in- j • • * 
ra od wizków panowała w krajach Europy I nego ze Związkiem Rad:deckim _na czele, d'J- ne pań~twa zacbndnio - europejskie, pań- - Japonia.. kraj wsched7!!,cego !'lfońea. JN 
środkowej i południowo - wschodniej oraz o . prowadził w skutkach do ustalenia sto!:;un- stwom dernol~racii _ludowej udało się w cią- krajem. ie się tak WYr:i.:r.imy. wcale · „nie w.
gruntownych zmianach, kt.óre zaszły w :i:yciu ków pokojowych i do przyjaznej współ]Jracy gu niezwykle krótkiego okresu c2a~-u rngoić cho(lzących" afor l ebullgańt<tw na najwyż
narodów tych krajów 'po drugiej wojnie świa na.rodów w znacznej c:r.ęści Europy. Fakt ten wiele ran. zadat.:vch przez \1/0jnę. osiągnąć a szym szczeblu państwowym. Po ~tatnill'.J 
towej. wywrze. zbawienny wpływ na w~lkę świato , w szeregu wypadków _również przekroczyć ska.nda.lfoznej hecy łapówkowej poprudnkgo 

Zrzuciwszy jarzmo niewoli imperialh;tycz
nej, kraje demokracji ludowej wkrQczyłY na 
,drogę socjalizmu i już obecnie wldOC'Zne są 
pierwsze plony tej zmiany ustrojowej. Prze
de wszystkim zostały zlikwidowani' itódla 
konflilttów terytorla.Inych między poszczegól 
nymi krajami. Zagadnienie transylwańskie, 
które od wieków było k.ośclą niezgody mię
dzy Rumunią i Węgrami, zostało pomyślnie 
rozstrzygnięte.. Radykalnej zmianie uległy 
stosunki między Rumunią i l'łul~arlą. które 
załatwiły pomyślnie i w sposób poknjowy 
osławiony problem poh1dniowel Dobrurlży. 
Nastąpiła również pomyślna likwidacja tarć 
między Innymi kr:ijami Europy środkowej i 
oołudnlowo - wschodniej, wynikających po· 
przednio z nrurozmaitszvch ros7.czeń wzajem 
nycb-

wych sił . demokratycznych przeciwko wo1- · przedwo,jenny poziom rozwoju przf'mysłu i g-abinf'tu japońskiego _.. obecn:v rząd Ycm~i<iy 
nie, o utr'!alenle mlędzynarodowero pokoju transportu, „.,;a.inaugurował'" swoją dzt11.łl\i:ncść politycz-
i bezpieczenstwa.. I Likwidując- pomyślnie skutki kilku lat po- ną również kompromłta,eją łapówkową. 

Za~ieśnienie przy,laznych stosunków mię- ~uchy, kraje te kroczą· pewnie po drodze J;!.k !!IP. oka.zało, Furihata .fe!'lt nie 00 pi:n 
dzy krajami · demokracji ludowej odbiło się szybk'iN•o rozwoju rolnictwa. Kraje te zaha~ dy i:\pońskim ministrem kmnimlka.•.\tł. l~ac('t 
silnie na ich gospodarce i wzajemnych kon- mował~ inflację, która do dziś szaleje w Euro jest .,smarowany" I jpdzie. ..Smarowan~·" 
taktach gospodarczych. Toteż, chociaż„ kraje pie · zachodniej. . oc:eywiście, łapówkami. PodobnJ" jal' Ir.uml-
._„. - .;. „,_MH""""-:"'--~·„ jana. minister skarbu, który ciężkie tn!Jlony 

Tysiqce hektarów nieużytków oddano pod up. rawę zarabla na -.rcJszach. Podobnie fak wielu dr 
putowaoycb 'l nominacji gen. Mac Arthura. 

W pobliżu A!ltrachania. Dołożonego u up;rawę. a w najbliż&zym oza.!ie o~zar u
uiścia Wołgi. znajduje sie w delcie tej rze- nrawnvcb pól w tei olh:r·rrnir>i delrie Woł 
ki olbrzymi obszRr wielkości 750.0DO ha ~ oowi~kszv si(' o dalszych 15.500 ha 
który z każdą. wiosną zalewają wodv po Rolnie:v os2dvmi na tych terr '" "eh n~:!cu.ią 
wcdziowe Wołgi, Dzięki · planowe.i dk~ji w kolektywach i mają zbiory 3-4 krotnie 
melioracyjnei cłt1emu systemowi wałów wię~ niż ~siadują.ce z osu~Z<>n:vmi i za: 
ochronnych i rowów ~dpływoWYch. odda-. bezmecz.oo.vm1 nrzed oowodzia obszaranu 
no iuż 22.000 ha dawnvch' nieużvtków nod ·delty. 

którzy ·uzy11kują spore fundusze ddęk1 sWQ· 
i<'.l „pracy pnrlamentarnej". · 

Eh. .Japonii: zowią równkł .. kraJPm kwit
nące.! wiśni''. Jeśli lrdnak <'hodzi n , ,IJ..:\rę rz:i 
dową„ - knj to, można powłtdd9'ć, kwit

. ńącej, za przrproszenJem, świni. · 
E. TAM 
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·ierownicza rola PZPR „ 
w walce o wykorzystanie wszystkich możliwości produk~yjnych naszego przemysłu 
Następnym· mówcą jest tow. Eugeniusz tej dziedziny np. niski stopień wykorzy- Przedsiębiorstwa podległe ministerstwu a oni dla uprzejmego traktowania kupu

Szyr. Od samego początku sala słucha z stania m~szyn w przemyśle metalowym wpłacą w roku 1949 do budżetu 153 mi- jących. 
napiętą uwagą jego rzeczowych, żywo średnim i precyzyjnym, mówca podkre- Hardy zł. na sfina•nsowanie inwestycji Detaliczny handel uspołec!znlony nie WJ 
ujętych wywodów na temat niektórych śla, że przykładem właściwego rewolu- 123,5 m]iarda zł. Plan oszczędnościowy kazuje też dostatecznego zrozumienia dla 
aktualnych zagadnień naszego przemysłu cyjnego tempa była ostatnio praca re- ma przynieść 50 miliardów zł., wzrost klasowego podejścia do sprawy przystoso
i handlu. m<mtowo-montafowa w zakładach „Trze- własnych środków obrotowych - 36 mi- wania godzin sprzedaży do potrzeb świata 

Mówca przypomina na .wstępie, że re- binia" znanych p. n. „Czerwona Trzebi- liardów zł., mimo, że fundusz płac zwięk- pracy. · 
fcrat tow. Minca przedstawił już wszech- nia". 3zy się do 165 miliardów zł. Jest to pierw- Wiele spółdzielni pracuje jeszcze z de-
stronnie wielkie zadania i perspektywy Za przykładem „Czerwonej Trzebini", S'!a odpow1edi; na a:iel ministra Dąbrow· ficytem, co w r. 1949 nie będzie tolerowa-
budownictwa socjalistycznego w' .Polsce. w której grupa montażowa wyremontowa 3kiego. ne. Twarda dyscyplina finansowa nauczy 
Członkowie partii, działający aktywnie ła wielki kondensator w 8 dni za 60 tys. Kończąc tę część swego przemówi~mia pracowników spółdzielni pracować po no-

na odcinku gospodarczym - stwierdza zł„ g~ fachowcy chcieli remontować mówca wskazuje. wśród hucznych oklas- wemu. 'I'!auczy. ich, . że winn~ by~ godn! 
mówca - świadomi są prac i trudności, przez iesiąc za 300 tys. zł., powinny ków, że Polska Zjednocwna Partia Robot-

1 

pra~o'Ymków ~eglug1, kom?n!kac3i, ~1 
które można będzie pokonywać i łamać I pójść rupy remontowo-montażowe przy nlcza powinna odegrać kierowniczą rolę my~l?c o rodzma~h .ro~otnikow;, o mozb
tylko drogą mobilizacji wszystkich twór- innych zakładach pracy. Pod wanmkiem w walce 0 wykorzystanie wszelkich moż- '~osc1a':h za~e~1erua .1m. t.amm . ~sił
czych sił . klasy robotniczej, mobilizacji wykonania niezbędnych usprawnień tech.· liwości produkcyjnych na fronci~ planu k1em meco l~eJs~ego zyc1a 1 łatw1e]szego 
mas pracujących na wsi i w mieście. nicznych można w szeregu fabryk meta- trzyletniego i planu sześcioletniego. zaopatrywama się ~ towary. 
Zaufanie milionów robotników i chłopów, !owych podnieść produkcję o 20~30 proc. T S eh d . d ó . . Tow. Szyr zapowiada, że wszelka próba 
zaufanie większości narodu p·alskiego ow.. ~yr prze 0 Zl. 0 • om .wiema spekulacyjnej kampanii będzie złamana, 
zobowiązuje naszą partię do połącz~nia Musimv wykorzystać w pełni ~a1a'1n.'emał ~ai;i~lu, stwxerdzaJą~/e spe- a przy tej okazji dotkliwie zostaną ude-
tej mobilizacji z kontrolą wszystkich u an~I, z 0 zle]e . grosza pu tcz.nego, rzeni wrogowie klasowi, spekulanci i agen 
ogniw administracji, wszystkicl\ ogniw . maszyny· agenci obcego wywt?du wa:czą 0 r~n ~a ci obcego wywiadu. Reforma płac i znie-
kierownictwa gospodarczego, d,o połącze- Tow. Stalin - ciągnie mówca - po- skl?py, 0 pogo~szeme bytu stopy zycio- sienie zaopatrzenia kartkowego stwarza 
nia tej mobilizacji z surową i bezwzględ- wiedzia·ł, że w. ustroju kapitalistycznym we] .mas pracuJących. przełomową sytuację. Sytuacja ta będzie 
ną krytyką niedociągnięć i słabości na główną troską dyrekcji przedsięb'.omwa Mowca uprzedza delegatów, że w 1-szym próbą siły lub słabości kół partyjnych w 
froncie gospodarczym, z konsekwentnym jest przez zastosowanie maszyn wycisnąć .kwartale 1949 r. czeka ich batalia 'Ze spe- wdce z wpływami reakcji na zacofane 
usuwaniem ze stanowiska tych, którzy, maksimum z człowieka. W mtroju socja- kulacją i rea::tc~ą. która jui dziś poprzez oddziały klasy robotniczej - w walce o 
przeżarci do szpiku kości trucizną biuro- l:stycznym człowiek walczy o to, aby wy- k!amliwi,; pogłoski o zmianie waluty i o to, aby listy wypłat i normy płac odpowia
kracji i konserwatyzmu oraz niechęcią do cisnąć maksimum z. maszyny. meunikn1onej drożyźnie usiłuje siać za- dały założeniom reformy, aby biurokracja 
socjalistycznego systemu organizacji pro- SJuchacze przyjmują to lapidarne męt. . nie stawiała nas przed faktami dokonany-
dukcji - szkodzą naszym interesom i ha- stwierdzenie hucznymi oklaskami. mi, szkodliwymi dla klasy robotniczej. 
mują nasze plany na nowym etapie nasze Nasi przodownicy pracy, racjOO'alizato- Wygramy batalię Operacja· styczniowa będzie prób' 
go rozwoju społecznego i gospodarczego. rzy i nowatorzy produkcji - stwierdza ze spekulacją j z reakc,·ą ogniową Polskiej Zjednoczonej Partii Ro-
(Huczne oklaski). tow. Szyr - rozproszyli już szereg le- botniczej, będzie ona nową zwycięską 

W chwili, gdy robotnicy kopalń i fa- ger1d o ograniczonych możliwościach ma- Reakcja chce w ten spooób przeciwdzia- bitwą klasową o poprawę stopy życiowej 
bryk, pracownicy wszystkich dziedzin szyn. Ale to jest dopiero początek. w wal- lać pomyślnej realizacji w'.elkich i ko- mas pracujących i podniesienie wydajno-
produkcji rozszerzają i pogłębiają formy ce o socjallzm maszyny. pracują szybciej rzystnych reform zniesienia systemu ści pracy. 
i treść socjalistycznego współzawodnict- i lepiej. Swiadomy pracownik _ to po- kartkowego I reformy płac. Trzeba przy- Przechodząc do zagadnienia współpra
wa pracy, kiedy walka o przedterminowe tęga, która usuwa z języka t~hnłcznego ~otować całą partię do walki z wrogiem cy gospodarczej państw ·Obozu antyimpe
wykonanie planu trzyletniego, o skróce- różne pojęcia 0 „niemożliwości". Mówca klasowym, kierując jej uwagę na handel rialistycznego, mówca stwierdza, że budo 
nie terminu budownictwa inwestycyjnego rzuca więc hasło walki 0 pełne wykórzy- państwowy i spółdzielczy, na kontrolę wa socjalizmu w naszym kraju byłaby 
łączy się z walką o wzrost dochodów pań- stanie możliwości produkcyjnych. działalności handlu prywatnego. niemożliwa bez wzajemnej pomocy i 
stwowych, o rentowność socjalistycznego Hasło to - stwierdza mówca - należy Mówca przytacza cyfry, ilustrujące ol- współpracy Związku Radzieckiego i kra-
przemysłu i handlu, - muszą również przenieść w masy pracujące oraz umożli- brcymie osiągnięcia na polu roz\V'Oju han- jów demokracji ludowej. Budowa so
ulec zmianie metody i formy kierow- wić rzeczywistą i skuteczną kontrolę spo· dlu socjalistycznego. Plan zbytu artyku· cjalizmu w naszym kraju będzie tym 
nictwa gospodarczego, organizacja i dzia- łeczną robotników i pracowników nad łów przemysłowych na rok 1949 wynosi szybsza i łatwiejsza im szersza i głęb
łalność aparatu gospodarczego, aktywność sposobem wykorzystania majątku socjali- 1046 miliardów, z tego bez pośrednictwa sza będzie wzajemna pomóc i współpraca 
sił partyjnych na froncie gospodarczym. z tymi państwami. Stosunki między pań-
Pragnąc uwypuklić niektóre z tych za- ____ p.......,_..,. ____ - __ ,,_,~---~f--~~---~---S-----=1 stwa~i obozu antyimperialistycznego nie 

gadnień pod kątem widzenia ogólnych rzemówienie tow. ugeniusza zyra ograniczają się do znanych dotąd form 
wytycznych mówca zatrzymuje się · nad międzynarodowej wymiany handlowej. 
trzema problemami: Treść i forma tych stosunków są głęboko 

Po pierwsze - zagadnienie kontroli ista stycznego, t:rządzeń produkcyjnych, ma- handlu hurtowego sprzedanych będzie to- różne od stosunków między krajami kapi 
tystyki. szyn, surowców, narzędzi i energii elek- warów za 600 mil:ardów - za pośrednie- . talistycznymi, jest to bowiem polityka 

Po drugie - wykorzystanie zdolności 'trycznej. twem hurtu państwowego 375,5 miliardów braterskiej przyjaźni i braterskiego soju-
produkcyjnej i styl planowania. Nasze osiągnięcia w dziedzinie plano- złotych, spółdżie1czego - 64,3 miliarda zł., szu. 

Po trzecie - handel zewnętrzny i mię- wania i realizacji planów produkcyjnych zaś prywatnego tylko 2,5 miliarda zł. Hur~ 
dzynarodowa współpraca gospodarcza. są olbrzymie. Stanowią one słuszny przed- townie państwowe artykułów przemysło- Polityka braterskiej 

przyjaźni ZSRR 
Mówiąc o pierwszym z tych zagadnień miot naszej dumy i bodziec do walki o wych zbędą bez pośrednictwa detalu 40 

tow. Szyr stwierdza, że częste wydawanie jeszcze większe osiągnięcia, ale n;e powin- proc. obrotów, przy czym oddawać będą 
zarządzeń, okólników i instrukcji bez za- ny przyprawiać nas o zawrót głowy. Je- do. detalu państwowego towary za 113 mi- Mówca przypomina wytyczne polityki 
bezpieczenia kontroli ich wykonania sta- steśmy dopiero na początku •1rogi i było- liardów zł., do detalu spółdz'.elczego za 78 Związku Radzieckiego w tej dziedzinie, 
nowi jeden z największych braków nasze- by rzeczą niebezpiecżną mówić o dosko- ffiiliardów ,do detel'lu prywatnego za 36,5 określone przez Żdanowa na konferencji 
go stylu pracy. Od takich niedomagań nie nałym planowaniu w warunkach istnienia miliarda zł. 9-ciu partii komunistycznych i robotni-
uchroniło się - iak podkreśla mówca - gospodarki drobnotowarowej I poważnego Wynika z tego, że detaliczny handel czych: 
również Ministerstwo Przemysłu i Han- udziału eler:~entów kapitalistycznych w państwowy w tej dziedzinie zajął już „Sowiecka polityka trzyma się kursu 
dlu. życiu gospodarczym. pierwsze miejsce, a hurt państwowy do- dobrych stosunków ze wszystkimi tymi 

Mówca cytuje kilka wyjątkowo jaskra- Mówca zwraca aastępnie uwagę na minuje. Szybko rozwija się sieć państwo- państwami, które wyrażają chęć współ- . 
wych przykładów biurokratycznego wyko ,,.szturmowe, gorączkowe, ne:wowe" me- wego i spółdzielczego skupu zboża. Pań- pracy. W stosunku do tych krajów, które 
nywania zarządzei'l i braku kontroli. Na tody w walce 0 wykonanie planu. Zjawi- stwowo-spółdzi.elczych puntów skupu zbo- są jego pra,wdziwymi przyjaciółmi i so
sali wybucha śmiech, gdy minister mó- sko to znajduje wyraz w nierównym tern- ża bqdzie w r. 1949 _ 3.000. Mleko skupy- jusznikami Związek Radziecki odnosi się 
wiąc o wykonaniu z opóźnieniem o 164 pie produkcji. Tam, gdz'.e istnieje codzien- wane będzie przez spółdzielczość w 4.800 i będzie się odnosił jako wierny przyja
dni zamówienia na frezy ślimakowe doda- na kontrola wykonania planu, np. w prze- punktach. Detal. państwowy wzrośnie z ciel i sojusznik". 
je z ironią, że widocznie ta symboliczna m. śle węglowym, można .. zaobserwować 700 punlttów handlu spożywczego do prze- Wyrazem tej polityki Zw. Radzieckie
nazwa wpłynęła na opieszafość wyko- z .re~uły spadek . prod~~Ji 111a -począt~u szło 2.000. Detal spółdz'.elczy handlu ar- ~o jest umowa o kredytowych dostawach 
nawcy. W innym miejscu, wśród oklasków miesiąca, a wysokie wyniki w koncu rrue- , tykułami spożywczymi wzrośnie z 22 tys. inwestycyjnych dla Polski ze stycznia rb„ 
i o?jawó~ wesołości na sali, mówca pięt- :;iaca. Tymczasem należy dążyć do równo• i do 28 tys. umowa z Czechosłowacją - zapewniają-
nu3e metody pracy pewnego zespołu lekar miernego wykonan:a planu_ 1·eśli nie co- ca wzrost obrotu o 45 proc„ umowy so· 
k . tw• d · · b" k · · t 1 Przykładem walki o handel są rewolu- · k · k s iego, s ie: zaJąc,_ ze „ IU:o racJa Jes , dziennie, to przynajmniej tygodniowo _ wiec o-rumuns a, sowiecko-węgierska, 
chorobą zakazną, ktora z.a.g:raza naw?t,,le- oraz do wykonania planu nie tylko dla da. cyjne zmiany, jakie zaszły w ciągu 1948 sowiecko-bułgarska i sowiecko·albańska. 
k ł d l t 

roku w dystrybucji węgla. Gdy reakcyj- u te ś d arzom powo anym o JeJ zwa czan.1a • ' · nego zak.ładu.. a.le dla każdego oddz. iału, mowy wia czą o tym że Zw. Radziec-ne elementy zamaskowane w Centrali Han k. · 1 b 

O 
• d I" d k t 1 • zespołu 1 kazdeJ maszyny, dla kazdego dlu Węgla twierdziły, że państwo i spół- l z ze azną olszewicką konsekwencją 
Je no 1te meto y on ro111 mie3"sca pracy. realizuje swoje obietnice. dzielczość nie potrafią sprzedawać deta- 1 wykonania planu U Tow. Szyr mówi o tym, że w szeregu fa- licznie węgla, gdyż byłoby to połączone z Po ska• ma umowy z Węgrami, Rumu-

A na nowym etapie gospodarczym - ' bryk nie prowad~i si~ jeszcze wla~ciw~j deficytem, to w kilka miesięcy po usu- nią i Bul'garią a Rada Gospodarczej Współ
ciągnie tow. Szyr - trzeba będzie odwołać~ sprawoz~a;'7czośc1, . n~e popularyzuJe się nięciu tych elementów okazało się, że pracy polsko-czechosłowack'. ej uchwaliła 
się do nowych form oddolnej społecznej plan? wsrod rc_>botn~k?w·. J , zysk z detalicznej sprzedaży węgla, który obszerne tezy 0 pogłębieniu tej współ-
kontroli drogą powiązania kontroli par- ~o":ca wyraza opmię: ze zbyt ma.o mo- za 3 kwartał br. wynosił 43 mil. zł„ wy- pra<:y. · 
tyjnej z kontrolą państwową i społeczną, wiło się _u nas dotł"cłlcz~s o tych .fabry- niósł ·w październiku 26 mil. zł. Za 11 dni Forma i treść międzypaństwowych sto
drogą wprowadzenia jednolitych metod kach, ktore pl?nu D!e ~y;rnnały. N1~ wy: grudnia państwowe składy rozprowadzi- sunków gospodarczych Zwią~u Radziec-
k t I. k . sta.rczy - stwierdza mowca - prem1owac ły 136 tys. ton, spóldzielcze _ 341 ty. s. k. iego i pańs. tw .demo.. kracji .Iudbwej .. wza-on ro 1 wy onania. • d b - „ Przechodząc do problemu wykorzysta- przodu1,ce zakła y, t~e a POJ?~C przeue ton, a prywatne_ 13 tys. ton węgla. Jemne powiązame wieloletn:ch planow go-
nia istniejących zdolności produkcyjnych wszystkim z~kładom !11e nadąza3ący~ z~ Sala reaguje na powyższe cyfry żywy- .spodarczych - wszystko to nie jest skie
i nagroma?zonych zapasów oraz ochrony t~mpem wspołzawodmc.!wa, zaJ:ła~om za mi oklaskami. rowane przeciwko fadnemu innemu pań
majątku socjalistycznego przed uszkodze- me~~anym. ~omoc ta. w·nna stac się nową W c:J.alszym ciągu przemówienia tow. st;vu. ale j?St wyr~zem nowych sprawie. 
niem i marnotrawstwem, mówca rzuca t~es~1ą wspołza~odmctw.a p~a<:!• po~ob- Szyr podkreśla, że obecnie główną uwa- dliw!ch, mt~rna.cJonalistyc.,,nych form 
szereg dalszych krytycznych uwag. Opi- n1e Jak we wspo.łzawod~~ct~1e mdyw;idu- gę należy zwrócić na handel detaliczny wspołpracy międzynarodowej. 
nia fachowców ~ mówi tow. Szyr _ jest al?~m przod?wm~y sta1ą się nauczyciela- artykułami spożywczymi·: mięsem, tłusz- Przypoon'nając słowa tow. Bieruta, że 
zgodna co do tego, że wykorzystanie ma-· rm J pomocmkam1 swych słabszyc owa- czem, mąką, chlebem i t. d., oraz na or- budując socjalizm w kraju, zdajemy sobfo 
szyn w naszych fabrykach w stosunku do rz;vszy. ganizację restauracji ludowych i zamianę sprawę ze znaczenia jakie osiągnięcia te 
teoretycznych możliwości _ jest niedosta Tow. Szyr podkreśla dalej, że przemil- stołówek fabrycznych na jadłodajnie spół- stanowią dla triumfu sodalizmu w świe· 
teczne. Istnieją pod tym względem pewne czano i.t nas. dotychczas sprawę wyników dzielcze. cie, mówca w zakończen'u zapewnia, iż 
przyczyny wytłumaczalne jak zły stan olanowania, kosztów własnych osiągnięć Trzeb.a wydać wojnę złym przyzwycza- członkowie partii świitlomi odpowiedzial
szeregu maszyn i urządzeń, braki w in- f:nansowych przedsiębiorstw przemysło- jeniom i praktykom zarządu i pracowni- ności wobec mas pracujących Polski staną 
stalacjach produkcyjnych i t. d. · Duży wych i ha111dlowych. Walka o planowanie-ków handlu państwowego, a szczególnie do pracy, na wszystkich posterunkach po· 
udział w tych niedomaganiach przypada finansowo-gospodarcze nie zdobyła jeszcze spółdzielczego. Obsługa konsumentów w wienzonych przez partię z większym jesz· 
jednak na złe planowanie, niedostateczną sobie prawa obywatelstwa w codziennym niektórych sklepach spółdzielczych przy- cze niż dotąd entuzjazmem po czym wzno
racjonalizację produkcji, wad.liwe opra- życiu · zakł.adów p~acy,. w świadomości pomina złoślhye wyobrażenia reakcjoni- si okrzyk: „Niech żyje Polska Zjednoczo-
cowanie planów produkcy1nych, złe mas pracu)ących . .Lu n:owca przytacza cy- stów o handlu uspołecznionym. Sprzedaw I na Partia .ltobotnicza budująca na czele 
zaopatrzenie w przyrządy i narzędzia; [ fry, dot~c~ące planu fmansowo-.gospodar- cy zapominają - ątwierdza wśród aplau- mas pracujących nodsfawy socjalizmu ,.. 
. Po9-ając parę ujemnvch orzvkładow z czego Mimsterstwa Przemvsłu 1 Handlu. zu mówca że tabakiera iest dla nosa, Polsce". 
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Po przemówieniu · tow. Minca zabrali głos niak - wiąż.e się ściśle z dalszym rozwojem . ocenić swą. dotychczasową. działalność. 
W dyskusji m. in .. następujący . towarz~rsze: j współzawodnictwa w przemyśle węglowym.! Osięgną.ć to można jedynie przez zwalczanie 

ści, jako najważniejszego źródła dla inwestycji 
i wydatków ogólnonarode>wych. 

Za mało dołożyliśmy starań by pogłębić i roz trade-unionistycznych, reformistycznych ten· 
T Dietrich I szerzyć współzawodnictwo. Nie mamy jeszcze dencji w ruchu zawodowym. 

OW. . 
1 
oi;iracowa~ej meto~y pracy, powstał~j w wy- :tródłem . reformizmu w związka~h z11;wod?· 

Stworzono podstawy dla Centralnego Banku 
Inwestycyjnego. Odpadło finansowanie przemy 
słu przez .,giełdę i szukają.ce zysku lfanki pry· 
watne.- Obecnie każdy zakład produkcyjny ma 

własne środki obrotowe, zaś na potrzeby dodat 
kowe udzielane są <lodatkowe kredyty pot! 1k.: 

Sukcesy naszego gospodarstwa narodowe- i mku. wspołzawo~mctwa, ~tora powinna, d~- wych są. me tylko starzy, oportumstyczm dzrn 
go osiągnięte zostały mimo poważnych trud- . pomoc w szerokm~ zakresie załogo131 . gorni~ łacze związkowi, których ::;pora ilość pozosta
ności, które wyłoniły się na początku planu czy~ w korz.ystamu z bogatych d.oswrndcz.en ła w związkach, ale i nacisk zacofanych wa1·st,w 
3-letniego i które zdawały się zagrażać jego W~P?łzawodmctwa. ~o samo moz~8; pow~e- 'pracow11iczych na działaczy związkowych. 
wykonaniu - stwierdza tow. Dietrich. . I dzi~c o wy~alazczośct, pomysł~wosci. r:ic~o- Niektórych działaczy związkowych mało ub· 

W . .. · nallzatorstw1e, naradach wytworczych 1 m- chodzi bohaterska walka 0 zlikwidowanie elA- słą kontrolą.. 
tej trudne3 sytuacJ1 przyszedł Polsce z nych sprawach. , : . · · · , 

pomocą Związek Radziecki Bez pożyczki ra- i p . · . r h b k, . . d . " men tow kap1tahi>tycznych, o reahzacJę plan0w N a froncie walki klasowej szczególne zna. 
dzieckiej poważnych dost~w zbo7a oraz in-' · ·

0 
·komt · owihemu · icznyc · · ra ow 1 n.ie .o~ią,,, budownictwa socjalistycznego. Znjmują się oui czenie ma system podatkowy. W ubiegłym 4-le-

., . , . ~ . I męc, • ore amuJą rozwo.i naszego gormc ·wa d tk" · t a 't ·Pdynie in-
n:rch n_1ez~ędnych a~tyku,łow. 1 ~urowco~; 1 tow. Szczęśn;ak, podkreśla jak wielkie zada-, prze e ~sz:ys_ im'. l :zęs 0 n we J · <>iu wypracowano .Mwy system podatkowy. 
me byhbysmy w stanie po1rryc deficytu zboz ' nia stawia orzed nami plan na rok 1949. - I tenrnnc.1ai;ri1 i ta1gauu, , . r -" k . k t t 
ani zaopątrzyć przemysłu w niezbędne surow I Jeśli usuiiiem wsz stkie braki i 0 rzemy 

1 

~Varu.nkiem znuany c~a.rakteru 1 s~y~u prac.v ,~a.sz syRtem po„a~ owy Je~t s. u ecznJ!'.1 orę_ em 
ce. się 0 olbrzymi :ntuzj:zm mas robot.ni~zych i zw1ązkow zaw?dowych Jest P'.~ezwyc1.ęz.eme hłę w walce kla~OWE'J1 z kap1tahstycznym1 elemen 

Narada Gospodarcza aktywów obu partii, ich zaufanie do Part:ii - praca nasz.a st.anie .d?ych op_ort'.mrntycz~ych teoru 0 roh 1 zada-
1 

tarni, zachniem jcg? jest przeciwdziałać prze· 
robotniczych, odbyta w lutym 1948 r. położyła sie najpewniejszą podstawą marszu do cbbrn macf~ zwią.zkdólw i;a

1 
wodowych.. 

1 
. 

1 
. chwytywaniu dochodu społecznego przez ele-

kr bł d · kt d ·„d · · I bv"•1 d p 1 I · s · r t „ · · 11 owca po (l'us a znuc.:ny wzrost pac rea . 
es ę n~J pra yce '"'. ~1- z1me .P anowa . -0 O Hl OCJa is Y~ZneJ. 1 p 1,. . 1. · · , • menty kapitalistyczne wykorzystywaniu go do 

nła ·- stwierdza tow Dietrich ' nyc 1 w o 'ce oiaz ana. izuJe znaczeme sztrc ' 

P b d · ·d ·1 d ' T R k gu świadczeń państwa na rzecz, mas pracuja.- walki z masami pracującymi. 
rzy u OW!e naro owego panu gospo ar I ow opac ·i h M . ó ' . lk' . . . . 

cz g k 1949 t t d ' cyc · · m. m wca zwraca u"' agę na wie _,f;l N ie 1est naszym celem - stwierdza tow. Dą. 
. e o na ro . zas oso;vano no"'.e me o Y; osią.o-nięcia .w dziedzinie uhczpieczeń spoiecz- ·. . . . , . 

połączono pla.n mwestycYJnY z budzetem pan' Na trybunę ·wchodzi, serdeczn.e pi:zyi"ęty 1,., 1 , ł . . · tl. 1 browsk1 - w drodze polityki poo.atkoweJ li-
t f · f' · · . · • 

1 

nyc i, 'tore wzros y powa.zme we wRzys ,,c.1 
s _wa, ~:e ormowa_no system . mansowama m , tow. Adam Rapacki. działach i których ciężar pTzcrzucony został na kwidować tę działy gospodarki prywatnej, któ· 
westyCJI, pogłebiono metcdę planowania, J Mówca omawia zacadnienia gwarancJ"i wy d · I h 

k . · t. d j t t • t · . . "' · . . prnco awcę 1 ryc istriienie uważamy· za pożyteczne na o bee· 
opracowan? za ~es 1 me o ę nowe s a. :ys Y- · konania planu. Pierwszą gwarancJą będzie zu ełn nowości w stoR<mku do okresn. . · . · · · 
kl, wreszcie obl!czono metodą marks1stow· 1 wzmożenie roz\VoJ·u przemysłu socjalistycz- P. _ą ą _ . . . 1 nym etapie, pod warunkiem oczywiście, ze sto-
k d l 'd · d k 1947 t . · . . przcd1' OJCnncgo sa wcza~ 'f. Liczba pracowru- · . . d . 'l h ł . , 1. k" 

s ą oc 10 naro owy na ro , s warza- . nego drugą - wzrost liczebności najbardz1eJ 
1
· 
6
. k . ·h · , ł 

1 
.. 
51

· suJą się one o ogo nyc za ozen po 1t.y i gospo 
j d t d b d · · ' · ł 1 _ ! ' . . · . ' w, ·orzystaJącyc z wczasow wzros a ze 1 • • • 
ąc po s awę o ar z1eJ sc1s ego P aoowa · postępoweJ klasy - klasy robotniczeJ, t.rze- . 194_ d ·-o t b k 19 .i,9 darnzcJ państwa ludowego. Będziemy z celą. e11 

nla na rok 19tt9 i planu 6-letnlego 1 • • • ł . kl obot tys. w r, 1 o .J;J ys. w r., w ro u , 
~ . . . · . l c:ą, ~ozmu~szczeme pr~emys u 1. ~sy r . - wzrośnie do pól miliona w roku zaś 1955 csią.· I rowością. zwalczać wszelkiego rodzaju oszustwa 

Vf roku 1949 będziemy. posiadah po .raz; mczeJ_ ~rzede wszystkim w. dzielnicach naJ- gnie wvso!rnść miliona o~ób • odatkow 
pierwszy przed rezpoczec!em roku szczegoło-1 bardzie] zacofanych. SzerzeJ prelegent oma- S 1 ·1 t . · · ·k ·· · 

1 
• I P e. 

wY plan gospodarczy, który zwiąże resorty i, wia czwartą podstawową gwarancję - pod- ur ,z.;v ?.k:ohw~ras_ a.idą· 1k·oz
1
mrnhrJ'. da ·cJI t slokcJa11'.1

1 ~J. Planowość to :fundament, na którym oprzem;y 
· d tkl d , · ś 'śl k I · · • • • ż" d k vv z1ou ac 1 p1 ze „z o ac Je n ego y o rn. . . 
Je nos gospo arcze rowme . c1 e w za re 1· niesienia na Jeszcze wyzszy po 10m pro u - p . H ~i b , ; . 47 t , 

1 
. I Polskę SorJahstyczną. - brzmiał końcowy 

l d tl · . d · · t · h 1 i · · ś dk · t · rzem. 1 anu. u nrze 'wa ooeeme ) s. c zvi . 
s e wy a :rnw a m1ms racyJnyc ' a P an n-I CJI ro ow wy warzama. . b t . h p . kol . . ółkolo . te-1 ustęp przemówienia tow Dą.brows1-iego - Pol 
westycyjny w zakresie wydatkÓ'N majątko- Piąta gwarancja wykonania planu - to ci ro. 0:~1czyc · rzez ome 1 P . me . . · . · . ' ·. 
wych. konsekwentny nacisk na przygotowanie wa- g~ Mm1"t~rs~wa przeszło w .b'.. - 212 tys. dzie ska ZJednoczona :Partia Robotmcza, silna en· 

D · · · • ó runków ekonomicznych do uzbrojenia rolnic ci. Przedsięl:norstwa tego ministerstwa. wydatko I tuzjazmem i dyscypliną pracy uzbrojona w 
rug1m odcmklem, kt ry v.rymagał umoc- . . . h wały w 1947 r _ 4 2 miliarda. zł w 19±8 r. ' 

nlenia była spóF '~lczość i samorząd Ele- twa w całą potęgę nowoczesneJ wiedzy 1 tec · 1. . · 
7

• .
1
. dó '., k 

1
n '!l w oręż broni marksistowsko • leninowskiej po 

' b . . . · . . . · nlki - zaprc immowano mi iar w, a w ro ·u u-.. I ' 
~enty_ urzuazy"n·" 1 pra':"'ica S<;JCJ~llstycz!"la M.ówca przypomina trudności które unie- wydatki w tej dziedzinie wyniosa· 13 miliardo5w prowadzi. klasę robotniczą i cały naród do socj& 
UJawmły tendencJe przec1wstaw1arua społ- • ł Ak · b · · b · : d · b' · 
d l I Ś l l d I d F ń możliwiały rozwój ekonomiczny: obrona gra z · ·cJa ta o eJmUJe o ecme 1 prze się ior. hzmu. 

z e czo c samorzą u - u owemu a - . · . , . . · t dl ł · · · t t w d tl · 
stwu G d k bvd t h d · łó b ła me sektorowych, mechęc do posług1wa1;11a się ~ wa. po. eg ~ . rnnym ·mmis ~rs wom., Y a u I Po przemówieniu zebrani urz~dzili tow. Dt 

· ospo ar a 0 
·' wu yc zia w Y I,,. · · s · l · K · · K t r s w teJ dz1edzmie we wszystkich panstwowv<'h ~ 

włączona w plan w niewystarczających roz- "'"omisJą pecJa ną 1 omisJą on ro 1 po- · . ' . . · · · browskiemu owację 
miarach. lecznej, jak również fałszywy stosunek do za przeds1ęb1orF.twaeh ?s1ąg11:i: '!" r., 1949 olbrzymią • · 

. . gadnienia walki klasowej. sumę dw.udz1estu kilku m1hardow zł. 
Na pr~eło~1e ~~t 1947-1948 z~eo~~an1zo- Mówca podkreśla, że· wspólnym wysil- Kończąc, mówca oświadcza ŻE) słowa krytyki 

wano sooł~z1elczosc, pov:ołano do zyc1.a Cen- kiem przezwyciężone zostały te teorie i błę- dotychczasowej pracy związków zawodowych, Tow. Pszczółkowski 
tral~y Związek_ Społdzielczy, rozbu~ow~no dy, przezwyciężył je marksizm - leninizm. które padły z· ustr tow. Bieruta, porno~:), rucha·. Następne przemówienie, wygłoszone przez to
ognn.\'a hurtu 1 dc>t::i1u, zwróc<?no . SJi>Oł<lziel- Jest jedna postawa, rewolucyjna postawa, wi zawodowemu zająć odpowiednie rnfr.jRsee i warzysza Pszczółkowskiego, poświęcone było 
czość frontem do ~l.asv robotmczeJ 1 chłop- pełna zrozumienia, ża' dopóki jest _wróg kia- spełni<! swą rolę pod kierownictwem Partii. - zagadnieniom wiej~Jdej spółdzrnlczości zbytll i 
st~va, i twor<~c z meJ in~trurn~nt "!' walce 0 sowy, dopóty trwa walka. Ta postawa jest we fronci<' walki mas pracuj~eych o 7"'" ' ~ ·va zaopatrzeniu., która po rnorganizacjr w pforw· 
zlikwidowanie wyzysku 1 reahzacJę planu. · kamieniem węgielnym siły Partii, która po- nie sorjaliznm. lszej połowie lir. przekształci się w wcjalistyez. 

Stworzono także podstawę włączenia do prowadzi bitwę o plan. (Rzęsiste oklaski). ny element sfery obrotu towarowego. 

planu odcinka S"morzadowego. Po raz pierw 
1 

Tow. Rapacki oświadcza że robotnik we I Tovv. Dqbrows'·i' . ' Mówca stwierdza, że w rezultacie zwiększo-
szy w Polsce P;:>łączono ~ólny. budżet sam<?-1 współzawodnictwie pracy' ostrzej widzi • K n~j i_lo~ci towarów _przemysłowych na wsi, ja.lt 
rządowy z bud 7 etem panstwa 1 stworzono Ja I wszystko, co go otacza i co mu przeszkadza. Na trybunie staje, witany owacyjnie ta- rowmez w rezultacie pomocy kredytowej pa:6-

sny obraz publicznych v.rydatków budżeto- Wszystkie braki organizacyjne, opieszałość Konsta.nty n. ąbrowski. Stwierdza na st"-a oraz oczyszczania spółdzielczości - obro 
wych. l administracji, niedoskonałość rozwiązań tech wśtępil', ty spóldzielczości wiejskiej wzrosły i; 

Zreformowaliśmy system . po;Iat_l~o';vy prz~z 1' nicznycJ:; i niedo.magania zaopatrzei:ia; Dlate że zadania finansnwe państwa wynikajii. z sa· 3.800.-000.~~0 zł, w pierwszoj . połowie br .. do prze 
dalsze. jego _klasowe pogłęt1eme 1 7:-eorgam- g?" w~połza;vodmctwo pracy .ro~otmko:W. mu mej istoty zmian, zachodzących w gospodarce szło 8 m1hardow. zł w drugim półroczu, przy 
zowahśmy aparat bankowy, zrzuca1ąc resztę s1 poc1ągnąc za sobą usprawme'11e admm1stra narodowej. czym obroty gmmnych spółdzielni i związków 
J?OZostałości, obcią7.ających go z lat przedwo '. cji, ud_osl;oP.alen}a techr:iiczne J or~a;iizacy,j- Plau finansowy będzie wykonany pod wa- pow~~to:vych wzrosy w Ill kwartale 0 100 proc. 
Jennych. . I n~. ~z~ęk1 V1;7SPÓ"~?wodmctwu szyb:;1e.i rośme Obm7:cme ko•ztó,:r handlovvych dało w tym 

W toku tej walki krystalizowała się ide- , r~w.mez zr;a~omosc spraw produkCJl u robot-: run1dcrn, iż działać będą odpowi,cdnie bod~ce okre~1e oszczędno~ci 300 - 400 mil.n. zł, Zwię 
ologia klasy robotniczej. Spotężniał i rozrósł: ml~ow,. rosme autorytet rad z~kłado~yc~d~ materialne oraz właściwy sy~tem kontroli. ksi;ył _8ię. znacznie udział doło"l'qch, gruiuny.ch 
się - kontynuuje mówca - ruch wspńł?:a- 1 zwt~zko\:-7 zawodow:ych. T0 ""."· R_apacki P w Mówca stwierdza, że poprzez oRtre ·przcstrze- spc;łdz1clm. w rozprowadzaniu podstawowych 
wodnictwa pracy, dojrzałość polityczna ~la- kre""8 • ze w~> wspołzaw?dmctwi~ pr~c!, ganie zasad oszrz\dności i racjonalność w wy. towarów, Jak: nawo'.ly sztuczne, materiały bu· 
sy robotnicze i przemówiła w deklaracJach pracy rad zak.adowych 1 w. socłahs_ts c."r;ym dowla.ne, węgiel, obuwie. 
Czynu Przedkongresowego. ; stosunku. d? ·pracy, w~chowudJą s1

1
:t c1,ó ktorzy datkowaniu każdej złotówki, mamy możliwość Szczególnie poważne oniągnięcfa można za.no 

z robotrnkow awansuią na vre • or w. wydobycia z naszej gospodarki narodowej po- tować J • k b · Gd k 
W tych warunlrnc'l produl;:c.ia p!'z~mysło- · Jeszcze ni d nie miRła po.Iska klasa ro- . , , w z~ nes1e s upt; ·z ~za. y _w ~o ~ 

wa w-zros>a w roku 1948 w porównaniu z ro b t . g ~ . k · . t w Ra waznych rezerw, ktore muszą. byc obrócone na 1947 zakupiono, za posredmctwem spo!dzielm 
· · 'k' o nicza - mow1 na za ·op.czeme o . - · , 0 55 tys to J.i · t d . . ł . 

8 kiem 1947 o około 30 nroc. Korzystne ''l'Yn1 i packi _ takiej awan«ardy jaką będzie i ia- inwestycje i na podniesienie sto1)y życiowej • "" · n. z oza, o w mgie.i po owie 19i 
osią?;:iięto ró':"11ie~ w dziedzinie rolnictwa, wy . k już 'est Polska Zjedr.;czona "Partia Ro- mas pracujących. r. s~up ;vmóRł 900 t_y~. ton. 
grahsmy takze bitwę o .chleb. '.' boątn.i'cza.J (Uczestnicv. obrad Kongr~~, 1 biJ':> waw

1
_
0
1wes .u„yskała łatw1.eJszy_ dostęp do _ma. sy t_o 

. - ·• Trzeci rok planu finansowego będzie rokiem e l d 
Rok 1948 przyniósł również znaczny wzrost dlugotr,vałe gorące oklask!). · . J, co przyc~ym o się ? zmm~Jszema 

budownictwa, stabilizację finansową, przy 1 · r.ielkiej bitwy o oszczędność i gospodarność. w:rz.yR_ku Rpekulacy.in~g·o na wsi .. Spół_dzielczo.16 
stale wzrastających dochodacn Skarbu Pań- j T .Mazur Zwalczone być muRzą. szkodliwe prz1Jrosty bin· wI~Jska konsekwr_ntnie prz~kształca s1ę w s-pcSI 
stwa dalszy rozwój kultury, nauki i ~ztu-1 0\"J. rokracJ'i, a wy, datki nieprodukcy·J·ne . muszą. być dzrnkzoM o tl'cśc1 klasowo.]. · 
k . ' k ·· ' b t · h Chłopi małorolni i ś d · l · · ~ i 1

• rtefofrmdę a ej! wcza1ow 1 ro ~" mczyc i, Na iuówuicę wchodzi przodownik pracy Sta zredukowane do minimum ZmniejRzony być ID'l i przez robotnikó~ ucz': _morom. ółdp~plier~nt 
wzros un uszu pLac rea nyc1 o vv proc. •h . k" h z kł ·dó _ tow Mazur który I · . 1 . . •. . mą vi SlJ ze czo~c 
ubezpieczenia rodzinne. : ~~osot:~~i: rnie~ią~u wrzekroczyl 450 pr~c. no'r si pr~cent. b1:aków w produkcji. Należyt~ opie,I chł~ps~e~ narzędzie walki klaRowoj i ~zkołf 

Mówca omawia s:rczegółowo zadania plano d k · · J p t łowa mówi~ce ką wmny byc otoczone maszyny, a surowiec mu I WYJ obie.ma ~oRpoda.rezeg-01 przekształcą Ją. w 
mv pro u CYJUeJ. ego pros e s , -. 

1 

Mru•dz1e pod o • d b · b · b 
wania w poszczególnych dziedzinach gospo- 1 0 "tym w J·aki sposób załorra staraehowicka do- si być w pełni wykorzystany. ·t· t' . . nok.:z

1
,enkia.. o ro .vt.u WF1 -:_ .rzmi 

d k . dk 'l · · nk" w kona · ' 0 
• · os a m, zvwo o ns 1wany ustęp przcmnwieni• ?r i, po res aJąc, ze . wari.; . iem Y. : I szia do swych wspa.nia~Y:ch . wynik?w produkc~J Nie poddaliśmy się pieniądzowi jako .sile ea· , tow. p.7r~ółkowskie 0 

· · -
n~a całego P_lany 6-letrnego J:st przysp!esze · nvch spotykają się z mezwykle zywą reakcją moistnej - stwierdza tow. Dąbrowski - lecz g • 
me i potameme proc~sów mwestycyJnych .. si"i.li ' 
Należy przekształcić planowanie w tych re-! ·. . . , Ta.l· postanowiliśmy nim kierować. Również niez- - To~·.· f'--1erword sortach, w których plany układa sie wciąż Nie Jestem sam. - mówi tow._ Ma~l'. - r~ mienność cen nie jest tral,towana jako ideał, 
J·eszcze spo~obem centralnyn', bez ",'łaściwe- sam_o myśląeych i współznwod_mcząc) e,h ~ ~ •. , Na"t . . ł " · ' ~~ I " b h Vi ·1 „ gdyż i eeua jest środkiem, a nie relem, Celem ,,,ępme przemawia tow. Merward, sekn 
i;o wiązania w plan or.ganizacji dołowych. ~y. Jest nas 1000 w nt.a.ra~. omr.nc · ~P~. za ~ ' ta-z org · ·· t · · z 
Plan musi się stać nie tylko wizją gosnodar- am~two prac)'. przy 7:~ększone~ -pro~ul,l\Jl poz polityki pieniężnej jest takie . oddziaływanie t 'r.ry, ·a~1~~~~~~ fu~~:d~J ~w st·~fearr!.~w~Ów~ 
czą przyszłości, ale także aktem mobilizują- wohło . na.m Jednocz~ome podmeś~ .Jakoś~ na. środków pieniężnych i kredytu gospodarczego, ca -:- -wi.emy dobi:ze. ile w klasif' robotniczej 
cym masy, wyzwalającym uśpioną w nich szych produktów. Nie chciano wierzyć, z~ re- b . ć l . f l d k tkwi tworcz h ł któ . 
energię twórczą. I montowane przez nas maszyny, to st:u_e, uzywa a y osiągną ma ;:s1mum e e ttu pro u cyjue· i d . . .yc s1 . re nie zost;iły jeszcu 

Dzl.ęki" p!ar. .. o"'ei. go."or"ar0e narodowei i 1 ne J·uż. do. se dawno wozy. Wyglądały J.ak nowe go, aby umożliwić mobilizację wszystkich roz· I 
0 po~iedmo u:uchomione W . budownlctwłe 

_ „ ., ·..1. _ , • • .„' Polski LudoweJ. Gdy w zakładach żyrardow-
społecznej własności środków produkcji, kia- po WYJŚCIU z naszych warsztatów remontowych. porządzalnych środkow w kraJu, aby podmcsc skich przed 1 maja br. miano we~wać za-
sa pracujaca Polski póidzie milowymi kroka Pokazaliśmy także - ciągnie dalej tow. stopę życiową. mas pracujących. j łogę do wcześnie.!szego. wykonania planu 
mi ku budowie socjalizmu. ku lepsr<>i i szczę Mazur - że współzawodnictwo pracy, po1no· Mówca oświadcza, w~ród oklasków sali, że r.1cznego. zastanawiano się nąd tym. czy mot 
śliwszej przyszłości swego kraju. (Oklaski). sząc płace robotnicze, obniża jednor.ześnie kosz zbrodnicza propaganda wewnętrznych i z!wrani. 

1 
na go p:zyna_jmniej wyknnać na 15 grudnia 

ty własne warsztatu. Chcemy produkować du· „ . . . "' . ?r Gdysmy l!:'dnak przedstawili robotnikom 
żo, dobrze i tanio - woła wśród oklasków mó· cznych wrogów o dewaluaCJI 1 wymiame pie- ich zadania i gdy później nadeszla wiado-Tow. Szczęśn;ol 

Głos zabiera serdecznie witany dyrektor 
CZPW tow. Szcz.ęśniak.' ' 

Mimo trudnych i ciężkich warunków po j 
okresie wyzwolenia - rozpoczyna mówca -
górricy polscy, którzy mają chlubną kartę' 
w historii walki klasowej potrafili - z upo
rem nie tylko •valczyć z reakcją, ale potrafili 
z uporem i wbrew trudnościom wydobywać 
węgiel. 

W r . 1946 na pla'l.owane 46.000.800 - gór
nicy dali 47.288.004 tony, w roku bieżącym 
górnicy wykonali roczny plan wydobywaiąc 
67.500.000 ton i wbowią7.ują się dać do końca 
roku 2.fi00.000 ton. Te tony mówią. jak blt~ 
ską i drogą jest sercu 11:órnika partia, która 
prowadzi go do zwycięstwa (burzliwe okla
ski). 

Walka o wydajno§ć - mówi tow. Szcześ-

wca. niądza, nie podważy . siły naszej waluty i nie mość o Kongreide Ziednoczeniowym i 0 apelu 
Z kolei mówca składa meldunek z wykon1- naruszy podstaw, na których opiera się złoty ·kopalni .Zabrze - Wschód - plan wykonano 

nia przez Zakłady Starachowickie rocznego pla . . juz 20 listopada br. (Oklaski). 
nu produkcji już w dniu 17 listopada br. i o polski. . . . . . . Robo1nlcy 7.vnirdowscy pracują tak of!ar-
przekroczeniu planu do dnia 15 bm. o 17 proc. Stopa procentowa i kredyt p1er.ięzny przesya I m~ dl,,,teg?. ~e z~ają sobie sprawę, it pra
Powodem jak prae.ują. robotnicy Starachowic ły być żywiołami, rządzą.cy"rni według włas- cu1ą dla siebie. n:e zaś dla kapitalistów oba 
są. cztery pierwsze samochody ciężarowe prodnl~ nych praw losami ludzi i narodów. cych - francuski?h, . dla których pracowall 
~ji starachowickiej) które krążą. już po uli~ach . . · , h . ongiś w Żyrardowie, ze pracują pod rządarn 

Przy udz10lamu kredytów paustwowyc , me władz:v ludowej, która tro$zczy sie 
0 
pot-~ 

Warszawy. l b b ._.-
żąda się od uBpołecznionych, przcd~ię Jiorstw Y r? otnicze. n.ie zaś pod rządami sanacyj-. 

Tow. Kolman 
Tow. Kofman z Centralnej Komisji Zwią.z· 

ków Zawodowych omawia na wstępie rolę zwią 
zków zawodowych w dziele realizacji płan<iw 

proilukcyjnych. 
Mówca wskazuje, że dla spełnienia tej wa:i:· 

nej roli. muszą, zwiazki zawodowe krvtycznie 

wysokich odsetek, ale żąda się ' a.by prowadziły nym1 .- rządami glodu, nędzy, Berezy I bes-
.d d k , dk . . . -. . . robocia 

oszczę mJ.. goRpo ar ę sro ami piemęzny= I K , · ó ś 'd . . . . . . . I oncząc m wca w ro żywych oklask6w 
aby czymly wszelkie wysilki, w celu obmzema uczestników Kongresu oświadcza, 'ie załoga 
koeztów produkeji. zakł<1 dów żyrardowskich. w tym :37 pr()I). 
Również pojęcie zysku uległo ewolucji, zakła· członków Partii, prz:v'rz<'ka . że bechie reall:rJO . . . . l wał:i l"S7vstkie zadania oostawione przez Par 

•lamy ze niektóre gałęzie .przemysłu są częścwwo tię i Pol~kę Ludowa. (Dłu_gotrwałe. serdeca-
doficytowe. ale rel!uła Jest żadanie rentowno· ne brawa' 
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mu opadła. Na krasnoludka oczami okrągły- nie jest złe, choć w pierwszej chwili złem się 
mi pati-zy ... Przemówił wreszcie. wydaje. Rąbiemy las - to prawda. Ale na 

- A czegóż t:i. czerwony człowieku, śnie tym miejscu za rok będzie uprawne pole i 
giem we mnie ciskasz? łąki. Rozumiesz? Ludzie, zwierzęta i ptaki 

Krasnoludek nic, jeno mu się siwa broda znajdą tu pokarm dla siebie nowy i obfity. 
jeszcze bardziej zjeżyła, a oczy jeszcze ainiew - Tak, ale co będzie z drzewami, które rą 
niej zabłysły. Snieg mocno ubity w mal111klej blecie? 
piąstce ściska i znów w drwala celuje. Więc - Zrąbane drzewa? Acha, więc o tym 
Jan: jeszcze nie wiesz? Z tych drzew pobudujemy 

- Daj-że pokój, bo chocieś ty i twoje kra- domy mieszkalne i śliczne nowe szkoły. Z 
snoludzie czary znaj;;:icy może, ale ja od ciebie tych drzew zrobimy mnóstwo sprzętów wy
si,lniejszy. Sam widzisz, jako własnymi ręka- 'godnych i trwałych. 
mi dęby i sosny walę. Nie da~z mi rady ma- - Ach, - przerwał gorzko krasnoludek -
lutki. Twoje pociski d:a mnie mucha. chyba nie ze wszystkich. Przecież widzę, że 

I No idź już sobie i bądź zadowolony, że to ścinacie biedne karłowate,· pełne &ęków 
I nie lato, bo bym cie wziął za muchomora w drzewka. 
· tym czerwonym kubraku i niechcący nade- - Te pójdą na ogień. Ogrzeją nasze zim-

1 
pnąl. ne chaty. Czyś ty nigdy nie widział krasno-

1 A ~rasn~ludek na~l~ zasłoni twarzyczkę ludku płonącego ogniska? Czyś nie słyszał, 

Jan Łubień jeszc<e rąbie. Sam został n~ zgrabrnł:yr;u rączyn_am1 1 w płacz głośny u~e- jak drzewo spalając się śpiewa wesołą pieśń, 
skraju polany. Nie pójdzie aż zwal! na :zie- , rzy. Mysl! drwal,. 7e. on ta~ ze. sti:achu: więc która raduje wszystkie serca i błyski radości 
mię pień smukły, który już swoją ostrą sie- r tł_umaczy n:alcowi .. zeby się me tlał. ze mu zapala w smutnych oczach? 
kiną napoczął. Hej, hej , któż stawi opór ta- me złego me zrpbi. Ale krasnoludek po- - A więc - powiedział drwal - przyjdt 
!demu osiłkowi? Zginaj się drzewo! łam się, trząsnął tylk? _głową: dziś wieczorem do mojej chaty I posłuchaj. 
upadaj, co rychlej! czas ci ginąć lesie. I - Lasu m1 zal - wyszlochał wreszcie, - Krasnoludek przyszedł. Niewidziany przez 

A w tym bP,c - bęc! uderzyło go coś po · lasu! , nikogo z domowników usiadł na przeciw pło 
raz drugi w plecy. I tego nie spostrzegł. I A na te sł~wa krasnoludka, ja~oy. na ha- nącego pieca. Patrzył w oczarowaniu na cud-
Bęc _ bęc _ uderzyło go coś po raz trze- sło. ozwał:>'. su: głosy ptaszków z1i;iuJących I ne złote i purpurowe płomienie. Odgadł od 

ci w twarz samą. Zaboleć go nie zabolało, lament _zwierzątek, po dziuplach 1 kotl'.nach razu. że to są oswobodzone d~1:szyczk'. drzew. 
gdzieby tam! Pecyna to była śniegowa, ma- przyczaJonych: . . 

1 
Unoszą się w górę jak złot0skr7Vdłe duszki I 

lutka taka jak puch leciuśka. I - Lasu nam zal, lasu nam zal· śpiewają swoią ostatnią, naicudniejs7ą pieśń. 

Z I M O WA 
- Pewnie· wiewiórka gałązką trąciła w - Stróżowałem tu przez pięćdziesiąt lat - I zobaczył krasnoludek. że zziębnięte twa

skoku i uprószyla żdziebko śniegu - pomy- I mówił przez łzy czerwony krasnoludek do rzyczkl małych dzieci poweselały i nabrały 

' ślał młody drwal i znów wzniósł do cięcia młodego drwala - i nie uchroniłem od ludz- rumieńców, w oczach ludzi starych zapalił.I' 
siekierę. I kich "siekier tych drzew i krzewów, lttórr sie iskry rado~ci. 

. , Aliści uderzyło go coś po raz czwarty. Tym dawały schronienie nie tylko nam. krasnolud Wtedy też mały, szar'' świerszc:>:yk zbudzo-
Dzteń był bezwietrzny,_ l~cz mrozny. ,. . razem w rękę. Obejrzał się zdziwiony. kom, ale zwierzętom i ptakom. Cóż zę mnie ny ciepłem. wys7edł z za pieca. i przytuliw-
Młody• drwal J~n ~u bien, przed wyJsciem I Cóż zobaczył? Na jasnej polanie stał cały za stróż lasu, skoro go upilnować nie m0gę. szy się do krasnoludka. przyłąr:-zył swój gło- , 

na ro~o.ę ubrał się ciepło. . . zaperzony maleńki krasnoludek i lepił wła- Skor9 ciebie drwala nie mogą zwyciężvć? sik do piet.ni sp~laiqcych się drzew. 
~dz~ał czapkę 

1 
futrzaną z _uszami. k?zuch ·śnie świeżą kulę śnieżną, aby ją cisnąć w Zamyślił się drwal. Myślał długo. Wreszcie Krasnoludek słuchał l pnmyślal rnble. te 

rę1;aw1ce .. Ho, ho. z mrozem zartował me bę- l drwala. twarz mu się rozjaśniła· to nie jest tak złe. ;;:ik !'lię z poc7ątku zda-

dziesz! Wtad?mo. I Zdumiał się Jan Łubień. R<>ka z słekierą - Widzisz - rzekł do krasnoludka, - to wało .. 7.e to ie~t - dobre. 

Las tną dziś drwale daleko, za starą porę- ---------------~--------------------------------~-------------

bąs:!o~;~~~n~a~~ikji~:~j polanie. I J~ k01 t~•m radz:eck·1 na· 1·bardz1·e1· IR 

Młody drwal Jan Łubień, największą siłę eł lł I ~ " 
ma w ramieniu, rozmach najtęższy. Pod jego 

m1 się poda ma.I? 
to siekierą padają z głuchym stękiem 01brzv Ciekawy konkurs dla młodzieży 
my leśne najroślejsze. Hej, hej. Komu to rów . . . 
nać się z takim osiłkiem? Kto mu dotrzyma .Pll;rę tygodn: .te?1u, w czas:-e t~an1a się rc>7..strzygnięoie konkursu i rozdani~ swymi współobywatela.mi. Zabawą ich jest 
placu? Dąb nie d;:ib, sosna nie soi;na jeno zło- mies:ą.ca PrzvJazm. Polsk:):lł,"~„··eckieJ O- nagród. praca i patrzac na nich, z.rozumiałem, jak 
ciste wióry lecą z pod błyszczącego ostrza krę.i;owv Zarz~cl. !G.'!1 . ogł?s1ł ciekawy kon- „z prawdziwą. przv;„,.,.,,.,~ącia pbze mo?:e wvg-1!1.dać oożvteczna Z'lh"wa. ile ona 
Janowej siekiery. I !m;s ~la UCZ!UOW szko.ł • ~dstawowych zdobywca piel:'"W-suj nagrody Tomek Gier-: daje zadowolenia. Na podkreślenie zasln-
Pu~tka się robi w starym lesie. i sred11!c~ w nflszvr.a ml".'""' „ ~-::dam.em ło'Wl"1,1. ur.,.0ń VII kl. szk"łv n.t)dstawowP.J g-uje przyiacielski i poważny stosunek 
Ku południowi wyjrzało z za chmur jarzą- . u~ze~tmkow konk1_irsu m1a!a J:?vc wy~o- nr 87 - og!ą.dam filmy radzieckie, guz.ie sfarszych dzieci do młodszych, 1ie ganią 

ce, iskrzące słońce. Nie przygrzało wiele. Wię wiedz na temat filmu rad"?J.eok1ego. ktory cz('.f-'t" h'1ho:ot"···0 rn1 są. tacy zwvkli chł<JP- ich . . d..<:!Pci. czi.1fa swa W?..rtość. Widr.lmv. 
cej pall robota. Tt>n i ów z tlrwali pot z czoła rniil">Rrdz.iei soodob<>ł s.ię dz;ief'i,..m i mło- cy, jak ia. Jednvm z ostatnich filmów. któ jak wielkie :m!l.ezenie. ~rz:vnisu;„ ZSRR 
rękawem ociera. , . d?ieżv. - ne.tur:ilnie - ze sz.r-zei:,:-ólryw·vm rei;:-o treść głęboko nrzeżvłem, jest „Timur swo:iei młcdzieżv. nr>""vnęca.ią.c JCJ wiele 

Jan Łubień rąbie. Ku wieczorowi się ma. uz3sadnieniem. dl'.le'lego whiAnie ten film, i i i"g-0 drużyna".„ .. Cóż sie skład3. "f'I . .i!'P'.0 wartościowych filmów". 
Mróz co się był w południe za wykrotami a r.ie inny uzys.kał to w·yróżnienie. · oiolr.no, - pisze dale.i TomE>1r. - Otóż jest '1.'omasz Gierłowski po.za naf'1"c<la. jaką 
przyczaił, teraz śmiało WYPełzł I niewidocz-' Na kn"1.k;1rs nadesłało swe nrnc~ prze- t.o wycineik z rzeczywil'lt.ości - bohntc.rzy otrzymał s.a.m w ncishci kliku pięknie wy
nyml kłami zgrzyta głośno. I szło 200 Waszych kol.e7.„,.,.,k i kolegów I filmu żvja, jak mv ... Timur i .ie:<"/) nrużv- di:invr.b p.;.„~ ·~pl;: . dziP.!·d "',;"nin ,.,:(?~V"7,t,P'f') 

Zbierają się spracowani drwale do domów (m11że między nimi :mahzł s1ę i ktoś na są. j.e'>~cz~ 711vt „'.~i-.r. ..• h•r brfi"'ić 0.icz''- miejsc:\ zdobvł dla swojci ~'7,~"~" "'spania 
na odpoc:r.ynek zasłużony. ~ 'v"."' ~Tr:„„„,,„,.; '" kini" . P~1"„;-" "dlw~" .,.„„ "rp7om . """~ 1'1n"'<t iPi . „ . ...,.;„1rnir.r. sie ły radioodbóornil.r. który z pewnością spra 

Dzień był piękny: iasny, lazurowy, słcnecz 
ny. Nic dziwnego, że już od pierwszej lekcji 
uczniaw:e ledwie mogli usiedzieć w ław· 
kach. 'rak ich ,,ciągnęło" do okien. Mimo 
jednak, lż lekcja się bardzo dtużyła,nadeszła 
pr7eciez upragniona pauza. Wnet szyby ko
rytarza szkolnego Z')Stały ,,oblepione" twa· 
rzami chłopców i dziewcząt. 

, 
- Wiemy, wiemy przerwali chórem 

chłopcy Odprowadzaliśmy ich przecie 
wczoraj na Dworzec Fabryczny. To ci dopie 
ro była uroczystość.„ 

- A delegata bohatersk'ej Grecji - wtrą 
ciła Irka Dybkówna - to Ludzie do pociągu 
na rękach wnieśli ... 

- Ja to nic nie widziałem - skariył się 
- P;;trzcie, patrzcie - wołał z zachwytem mały Janek Olszakowski. - Ch<irągwie i 

Jurek Kowalski - iak ślicżnie dziś wyglą:ia sztandary m, w~zystko ~słaniały, ale za to 
nasze miast.o! Zupełnie - nie do poznania. od okrzyków i oklasków to aż mi w uszach 

- ne czerwonych sztandarów, z:eleni huczało... · 
1 s!ob.cal - c'eszyły się dziewczynki. - Ma - A nie mógł cię ojciec podsadzić, żebyś 
rację Jurek: nas-z;a stara, odrapana Łódź wy coś zobaczył? - spytał Jurek. 
itląda dziś jak p:inna młoda! - Nie - odrzekł z uśmiechem Janek. -

- O, i orkiestra gra - krzyknął Marek M'ał .ręce zajęte. Tak się ściskał z towarz.y 
Bartczak. - Posłuchajcie! sz.ami. klórzy na Kongres odJeżdżali ... 

Dzieci zaczęły nasłuch1wać. Rzeczywiście, - Czekajcie no,. chłopaki - zawołała Ala 
ulicą, na której panował wyjątkowo Oiywiony Pietrzak, która wzrok mając O<łab1ony, nie 
ruch, p03uwał się powoli, wspaniale udekoro bardzo d<ibrze widziała, co się na u1:cy dz:ie 
wany „&amogrający · tramwaj". je. - PowiedzciE' mi lepiej, co to za napis 

„Nlech żyle Jedność Robotni~" - prze· tam naprzeciwko 
czyl:i.ł qlośn0 Ant.oś Zagała - „Robotnicza ,,Cześć pn:ndownlkom pracy, budowniczym 
Łódź wi a H' ongi es zje~:lnoczeniowy Pclsk1e! I nasze.I o1cz,•zn:v" 
Klasy Ri>bot;ilczeJ". • - Aha już wiem - skinęła główką Ala. -

- Dziś w Wflr&7„:rwle wie!J<le świę. to - A teraz, prosżę, óbjaśnijcie mi, co za obrazy 
oświadczyła z powagą Małgosia .Gryqalęwi· tam wlszą? 
czówna. - Zb'.era1a s1e delegaci.. - To nie obrazv - odparła z duma TTka 

I ·wi wiele radoi!e.i iei<o kolei:"om. 
Dybkówna '- to portrety naiwiększych dzia Pierwsza n~crrodę z pośród uczuiów 
łaczy ruchu robotn czego: Marksa - Engelsa I szkół średnich zdobyła Justyn:> Fiszerów
- Lenina, - statlna, na, która pisała o filmie pt, „Nauczycielka 

Na te słowa wyjr7ały dzieci przez o!mo w wiejska". 
ki~runku gmachu udekorowanego portretami j „Nie wiem, czy w tirm. ~e film p:xlobal 
gdy Antoś Zagała. który opuścił na chwilę I mi się, odegrało większą. rolę moje zamiło
korytarz, odciągnął Je od widoku na ul!cę. wwn.ie do zawodu nauczvcielskie"o czv tei 

- . O, tu macie tych wszy;,tkkh wielkich 1 uderza:ią.ca w tym filmie pogoda. i wiara 
ludzi - zawołał - Patrzcie na pierwszą 1 w to, że poświęcenie dla dobra innych wy
stronę. To mówiąc, podał zebranym numer 1 da 7..awsze dobry plon". 
„Gł<isu" z dn' a }4 gru~iia br.. . . I Poza wyżej wymienionymi Waszymi ko-

- O, ~ „Głos -:;- ucieszyła się Małgosia.- legami nap,-rody uzyskali: Otocka ze sziw
C_o to dz"lś mamy. „ Aha, wtorek. No to pow! ły ru: 75, Górs.1ski ze szl{nlir nr 4.0. Rzącl
men być „~ro~yk . , koWF,~ti z Miejskiego ·Gimnazjum i Liceum. 
Chł~pcy I dziewczęta „rzucili s.ę 1:1~ gazetę, Wojci~chowski 7, 2 Państw. rnmn. im. Na

ale, _mest,ety .. „P~omyka me ~nale!ll. ~ ~o rutowic:oa. Wvróżnieni zostali: Dwu ta Po 
szuk1wan u Jedna~ ,,Promyka na .knęl! się czesna z~ sz.kcły nr HB . \i ;?.s~awa Fron
na szer~~ b~gato ilustrowanych stron. . c:zak _ <:tzkohi ·nr 48 .T~.., -n,.'v,T·e?Yk __ 

- ~p0Jrzc1e - rzekł Antoś. pc~arurąc to· 1 IX P.:u\stw. Gimn.. Paulina Kowal~ka -
t?grafle ludzi. Wie,lk1ego. Proletariatu - to , n. sem. nańFtw., Jerzy Kud::i.ii z II Miejsk. 
c1, co u nas p1erws. ~a.lczyl! za s-prawę ludu, Gmm. Harndl.. Krystirna Kr-1{·~'"7."Clta _ 

p·omerzy r:ichu ro~ , n.1czego w Polsce. XVI Pańshr. Gim:.,, · i T ,ir,e111n J::1dwi,,.„ Hei 
- Ludwik Wa~ynsk1? - zapytała Ir~a.- ndrh _ F~l"'l" n!' 2 Lr.n"'iri~ D<>n;,.,1„1( ~ 

Aha, . to te~, o kt?rym Jest .taki ładny w1ersz szkoła nr 32 Beru'",.,.,;" FT ~ -· :_ "' ' i 
Brcmewsk1eao . . <UUJoU .erni. 11 ;::,recin a 

• 
0 

· • . • • • " „ . S?.lrnła p,.,,;..,.rnfi<'~ria. .Tadw:ga Mi'3'~ 1 : i~-
- „Elegia na śmie·rc Warynsk1e„o się na wic7 __ I T,in~·im Sl')f-!d.,. H;~- "'""'" H<•"-

7YWa - wt~ącJa M?-!gos1a. która zawsze r.hir,.:;1<:1rn _ (!;...,„,..,~;,,...., ·;.-.~ ... ~Min_n_, i· R
0 

ws.zystko naJlep1.eJ. wiedz1ała. - Bo Wa'!'yń b<-"t Ghith _ I Mi"i"l;-i" r,;.,,..,„.,.·,, 
ski umarł w w1ęz1enm, skazany wyrokiem •. . . .1. m; .. 
ca„skiego sądu Wszvscv .w;rrozniem otrzymali rowmez 

Dziec! tak &ię pogrążyły w przeglądaniu nag-rodv ksi.::i:r,kowe. 
pisma, iż nie zauważyły nawet, iak stanęła K0JPd-:V Wasi, którzy wzięli u~uł w 
za nimi nauczycielka ko11kurs1e, zrozumbli. foka jest rola fi~l1JU 

- No. i cóż? - zapytała „Głos"? I jak :adziecki"'."n· zroeumi.eli, że wychowu.ie ') ._ 
tam .. Promyk"? ze k!łztal,·1. 7,,. IJtrt.,-:.., '>olrnz::.tni na tyC: fil_ 

- Nie ma dziś „Promyka" - odparły dz'.e mach S<.i praści, a nie -~-'~„--..: ·H.~ m fil 
ci. - Widocznie nie zmieścił się. ale to nic ma<'h angielskich i amerykański-eh. że "ą 
dziwnego: tyle w „Głosie" dzisiejszym róż- to. lu?zi~. wz.lęci z codzienne.i rzeczywi.-,to. 
nyGh ciekawych rzeczy o największych na· śc1e. _„ -~„ '"' '?rvnie i dla P-ruoy. Słowem 
szych bohaterach. A to w&zystko, proszę pa ludzie, z których trzeba brać p.rzykład, 
ni, dlatego, ze jutro Kongres Zjednoczenie- Po rozdaniu Pag-ród mJodzież ucze.c;,tni-
wy... . . . . czvł.a .w poki:iz:ie intercs1ii'lcych filmór1. 
. - Tak .. dz1ec1 - uśm·echnęła się. nauczy WvlwnetL.'ln.V bvł film ri~· · '- -•·n· · '"'-·· 7.Wie 

c!elka - Jutro Kongres. który z·ednoczy !'Zętl'I myśla" i rlldzierki film 'lrolomwv w 
polską klasę robdniczą. I dtateg0 darujcie wersji uols.1de.i. ies.,,cze w Pol~ne .... ida~ie 
„~romy.kow~··. że ~ie ~ys.zedl, bo l bk prze nie wyświet~any. - pt. .. F.YnrP.ss Mo;;kwa 
cie słonce 1ednotc1 św:P.ci nad cała 'Polska.„ - Ore&n Sook-OJll''" li. Zal 
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Kronika Tomaszowa PZPR wyzwoli w masach chłopskich siły p_ostąpowe i twórcze 
Przewodnictwo klasy robotniczej w walce o lepszą przyszłość 

I Przemówienie tow. Jerzego T epichta na Kongresie PZPR 
Y". ~i~tym dniu . ob~·ad.. I K~ngres~ J:'ol- sobie zapai;ruętać, że bez sred1:1aka nie :na średni~k nie je!'1 u nas neutraln:y i że prży 

skieJ ZJednoczoneJ Partu RooatmczeJ tow. marszu wsi ku socJalizmow1, ze me mozna odpowiednim podejściu z naszej strony 
Jerzy Tepicht, omawiał zagadnienie hege- budować socJalizmu na neutralności śred- weźmie on czynny udział, zarówno w wal 
monii proletariatu w walce o zbuiiowanie niaka, bez perspektywy na' trwały i stal€ ce klasowej na wsi, jak i w budowaniu 
socjalizmu. Mówca podkreśla, że przodo- się umacniający sojusz z tą częścią pracu- · socj:ilizmu. 

-<>
t<OMU .WINSZUJEMY 

Wtl!l-ek, dnia 21 grudnia 1948 
Dziś: Tomasza 

--:o:--

ro!m. 

WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Straż Pożarna - 51 
Milicja Obywatelska - 47 
Dworzec Kolejowy - 4 

wmcza rola klasy robotniczej będzie wzra- jących mas chłopskich. 
stała w miarę wzrostu jej świadomości kla· 
sowej i w rruarę jej wzrostu ilościowego. 
Wpływ ideologii proletariackiej będzie rósł 
w miarę, jak setki tysięcy synów . chłop
skich' znajdzie zatrudnienie w zakładach 
przemysłowych, co stworzy miliony więzi 
rodzinnych między ludem pracującym miast 
i wsi. 

Z naciskiem oświadcza Jerzy Tepicht, że 
nikt nie zamierza sztucznie przyśpieszać 

przebudowy struktury rolnictwa. 

NIEDOCENIAMY WŁASNYCH SlL 
Główne niebezpieczeństwo w gospodar

czej i ideologicznej walce o wieś mówca wi
dzi w niedocenianiu własnycli. sił i włas
nych możliwości i w przeceniaruu możliwo-
3ci reakcji. 

Mówca podaje dla przykładu, że kiedy na 
wybory władl grpmadzk1ch ~SCh zjeżdża
li przedstawiciele fabrycznych rad załogoJ 
wych, wówczas biedota wiejska czuła się 
pewniej i wybierała śmiało swmch przed-

W ALKA Z BOGACZAMI ataw1cie1J. Mówca oświadcza, że hegemonia 

I W odnies1eniw do klasy kapitalistów, za- klasy robotniczeJ, to nie narzucanie przez 
R.S.W. ,,Prasa", równo w mieście , jak i na wsi, zadaniem nią siłą swej woli chłopom. 

---:o:--
ADRES REDAKCJI: 
Plac Kościuszki 16, 
10 - 12 

godziny przyjęć: 1 naszym jest walka. aż do likwidacji ich, Partii Lenina na swoim 8-mym Zjeździe 

I 'jako klasy. W odniesieniu do milionów tak określiła drogę, która ma wyprowa-
---o-- . chłopów biednych i średnich. or~z do ty~i~- dzić chłopa z jego zacofania gospodarcze-

--------------- I cy drobnotowarowych 'Yytw©rcow w mies- go: „Partia walczy z jego zacofaniem, 

Pl , d I cie, zadanie nasze polega na przygotowaniu srodkami oddziaływania ideowego, byn"j-e n ar ne pos1e zenie lich do socjalizmu. od- rnliej za-§ nie środkami przemocy. Dąży do 
Są okresy, kiedy klasa robotnicza, praktycznego porozumienia się z nim we 

Miejskiej Rady Narodowej 
Dziś o godz. 18-ej odbędzie się nad

zwyczajne plenarne posiedzenie M iej 
skiej Rady Narodowej Tomaszowa. Po 
rządek obrad obejmuje m. inn. referat 
na temat Kongresu Zjednoczeniowego 
i sprawy przemianowania ulic, dalej 
sprawozdania z działalności Miejskiej 
Rady Narodowej i Zarządu Miejskiego 
za ostatni okres oraz sprawozdanie z 
działalności Powiatowej Rady Związ
ków Zawodowych w Tomaszowie. 

1----0---

działywa szczególnie potężnie na maEy wszystkich y,-ypadkach, dotyczących jego 
ch!opskie i drobnqmieszczańskie. Taki okres interesów życiowych, czyni mu ustępstwa 
przeżywamy obecnie, przede wszystkim przy ustalaniu sposobu dokonywania prze. 
dzięki temu, że klasa robotnicza ma władzę obrażeń socjalistycznych". 
w swoich rękach. Rozbudzenie się klasy ro- HEGEMONIA PROLE'TARlATU 
botniczej, o którym mówił na wstępie te- STWIERDZA MóWCA - TO 'fAKIE OD
go Kongresu tow. Bierut, którego najpięk- DZIALYWANIE KLASY J:WBOTNICZEJ 
mejszyrn symbolem były występujące tu NA MASY CHŁOPSKIE, K'1'0l{E WYZWA 
delegacje boh9terów pracy jest dobrym po- LA WSZYS'l'KO, CO W MASACH JES'I 
cz&tkiem dla tego trudnego okresu. który ł'OS'l'ĘPOWE I TWORC~, CO TYM MA· 
ma u nas rozstrzygnąć o socjalistycznym . SO:M DODAJE ODWAGI W DZIAŁANIU 
wychowaniu mas l'hłopskich. CO BUDZI W NICH WIARĘ: W ICH WLA

Mówca s~wierdza, że minęło zaledwie kil- SNĄ POSTĘ:POWĄ PR~YS:t;LOSC. 

ka miesięcy od h1storycżnych uchwał Lipca Przykładem takiego działania było rzuce
Nego i Sierpniowl!go• ł'lenum KC PPR 1 nie w okresie międzywojennym przez Kh 
wrześniowej Rady Na'.!.,;e!nej PPS, a już hasła oddania ziemi obszarniczej bez wyku
mamy poważne osiągnięcia w polityce ogra- pu. 

Zmiany personalne W MRN niczania i wypierania kapitalizmu na wsi. Prezes ZSCh, Ignar, na jednym ze zja-
Musimy jednak pamiętać, że wiejski ka- zdów WICI-owych po wojnie, lojalnie przy

pitalista czyha na każde osłabienie naszej znał, że KPP, rewolucyjna partia .klasy ro
czujności, aby skierować na chłopów śred- botniczeJ, podjęła pierwsza walkę o to żą
nio i małorolnych ciosy wymierzone prze- danie i wyzwoliła z wahań w tej sprawie 
ciwko niemu, aby izolować klasę robotniczą I lewi!!ową część ruchu ludowego. 

Na miejsce tow. dr Legowicza, który 
przeszedł na wyższe stanowisko do 
Łodzi, MRN postanowiła powołać tow. 
Kornackiego Mieczysława. Tow Kornac 
ki wszedł równocześnie w skład Miej
skiej Komisji Oświatowej. 

--xxx--

ALKOHOL N1(5ZC?f.ŚQg1 
CZkO\VIE.KA i NARODU. 

od_ mas chłopl"~ich. A "zolo"."'ać. - st"."'i~r~a Podobną rolę spełniła PPR, dzieląc zie
mowca ~ musuny my kapitahs~ę WleJdne- mię obszarniczą rruędzy chłopów po 11-ej 
go od naJszerszych mas chłopskich. wojnie światowej. 

Wymag_a t~ bar?zo jasnego ujęcia spra- Neutralność naszego średniaka 
wy chłopow s~edmor.oln~ch. stwierdza mówca - skończyła się w okre 

Jest rzeczą Jasną, ze biedn! chłop b.ezrol- sie wyborów, właśnie wtedy, gdy dla 
ny i małorolny jest . bardz.1eJ d~amiczny, wszystkich w kraju stało się dostatecznie 
zdecydowany. Bez mego me sp?5o? przeła- jasne, że władza ludowa jest na serio i na 
mać, w sprawach mniejszych i większych. trwałe. (Oklaski). 
chwiejności chłopa średniego. Ale musimy Ostatnie miesiące dały dowód, że 

fabryka skóry zwiększa kadry fachowców 
Różnorodna produkcja wyrobów skórza

nych, zwłaszcza w zakresie działu galan
terii, wysuwa na pierwszy plan sprawę 
dokształcania części niefachowego perso
nelu w fabryce skóry w Tomaszowie. Dro
bne wyroby galanteryjne wymagają bo
wiem dużej znajomości fachowej, i pre
cyzyjnej pracy. Brakoróbstwo mo~e być 
zmniejszone jedynie przez szkoleme no
wych kadr wykwalifikowanych robotni
ków-rymarzy. 

W tym celu 15-go wrzesma br. rozpo
częto J?ierwszy na ~terenie fabryki kurs 
przysposobienia przemysłowego w zakre
sie robót rymarskich. Na odbytej wów-

Ogłoszenie drobne 
ZGUBIONO kartę rozpoznawczą na na 
zwisko Węgrzynowski Mieczysław, To

czas konferencji z majstrami oddziałów były się 13-go grudnia br., obejmowały 
ustalono, że kurs będzie obejmować przed- one zarówno egzaminy piśmienne jak i ust
mioty ogólnokształcące, . zawodowe oraz ne. Egzaminy odbyły się w obecności 
ćwiczenia praktyczne, przy czym główny przedstawicieli Związków Zawodowych, 
nacisk położono na ćwiczenia praktyczne. partii politycznych, organizacji sportowych 
Ogółem zajęcia obejmowały 9 godzin lek- i młodzieżowych. 
cji ogólnokształcących tygodniowo, 10 g?- Egzaminy końcowe zdało ogółem 20 u
dzin wykładów zawodowych i 30 godzin czestników kursu. Uroczyste rozdanie 
zajęć praktycznych. . świad~ctw nastąpi w pierwszych dniach 
Każdy uczestnik kursu cele:n: zapoznam.a styczma 1949 roku. . . . 

się z całością produkcji fabryki .przechodził l W przyszłym roku pr0Jektu1e się zorga
podczas swych ćwiczeń praktycznych nizowanie w fabryce skóry wyższego kur
przez wszystkie działy produkcyjn;. su. Absoh:renci tego kursu uzyskają pra
Końcowe egzaminy dla kursantow od- wa czeladnicze. 

Do współzawodnictwa zespołowego 
wzywa znana prżodownica pracy 

z nowym rokiem w przemyśle włó- downików pracy w Fabryce Sztuczne-
207k kienniczym rozpocznie się wspólzawo?- go Jedwabiu do zorganizowania podob 

--------·--------- nictw0 zespołowe. Polegać ono b_ędzle nych zespołów. 
ZGUBIONO kartę RKU - Łódź pow., na. rywalizacji o pierwszeństwo między Jest rzeczą pewną, że apel ob. Nowak 
legitymację partyjną, dowody osobiste poszczególnymi zespołami robotników, stanie się hasłem do powstawania ze
PUR. Kurc Kazimierz, Tomaszów liczącymi od 8 - 12 osób .. Na czele tJO:ch społów we wszystkich oddziałach pro-

maszów Maz. Krzyżowa 24.-

Maz. Zgorzelicka 5-7 208k zespołów stać będą znam przodownicy dukcyjnych w Fabryce Sztucznego Je-
. · RKU pracy. . dwabiu. Nie powinien również minąć 

ZGUBIONO kartę reJestrPal~y~n~ : Pierwszy taki zespół w Tomaszowi_e bez echa w pozostałych tomaszowskich 
- Piotrków na na~wi~ko ic

52 
a~Oa~ I utworzyła w tych dniach przodown1- zakładach przemysłowych. 

Tomaszów - Maz. ezaomna ca prac)'.•. Nowak He~ena, zatrudniona I •1:1:11n111 11!11•1111:1m •„1:1 1·1•11n1.i1111n1111.11:•1::1n1111rn11n111r111111111111111111111111111.1.1:rmr:rn 

ZGUBIONO kartę rejestracyjną RKU w nawijalni Fabryki Sztucznego Jed- Zł,. f• 
_ Brzeziny na nazwisko Latocha Sta- wabiu. Zespól liczy 12 osó~- I oz o iarę 
nlslaw osada Będków. . 210k Nowak ffetena wezwała innych przo na Pomoc Zimową 

SPRAWA SPOŁDZIELNI 
PRODUKCYJNYCH 

Ta perspektywa na coraz mocniejszy 
soiusz ze średniakiem wymaga pewnych 
wyjaśnień . Niektórzy dziwią się, że na~z„ 
propaganda ta\{ mało zajmuje się spół
dzielczością produkcyjną, są nawet w 
pewnych kołach reakcyjnych plotki, żeś
my się ulękli i cofnęli swój program w 
tej sprawie. Reakcja, jak zwykle, się my
li. Partia nasza powiedziała, co miała po
wiedzieć w tej sprawie na obecnym eta
pie. Nie chcemy chłopów do spółdzielni 
produkcyjnych zmuszać. Do spółdzielni 
produkcyjn~·ch wejdą ('i, którzy sami te
go ch('ą i którzy nam dają dostateczną 
gwarancję ldasowei;o charakteru i gospo
rlarczej Żywotności organizacji tych spół
dzielni. Chcemy, aby chłop mało- i śre
dniorolny przekonał się o wartości spół
dzielni produkcyjnych n3 faktach. 

Mówca stwierdza, że wysuwając pro
'{ram spółdzielczości produkcyjnej, par
tia da je równocześnie dowód naszego 
szacunku dla chłopa, jako prywatnego 
właściciela, i to nie tylko przez to, że mo
źe się on namyślać swobodnie i jak dług~l 
zechce na swoim skrawku ziemi, lecz i 
przez to, że chłop wstępująey do spół
dzielni produkcyjnej będzie mó;ą zacho• 
wać swoje prawa hipoteczne właściciela 
gruntu. 

POMOC DLA ROLNIKÓW 
BĘDZIE ZWIĘKSZONA 

Następnie tow. Tepicht poc'P<reśla, że 
program socjalistycznej przeburlowy rol
nictwa w żadnym wypadku nie oznacza 
wycofania naszego programu pomocy in"' 
dywidualnym ~ospodarstwom chłopskim. 
Wręcz naodwrót. Właśnie na Plenum Lip
cowym i Sierpniowym nakreślona została 
perspektywa budowania socjalizmu rów
nocześnie z perspektywą zaostrzonej wal
ki w obronie chłopów mało- i średniorol
nych, przed ich najbliższym wro~iem kla
sowym. A to oznacza właśnie jak najb::ir
dziej wszechstronną pomoc milionom ma
łorolnych i średniorolnych gospodarzy. 

My nie chcemy - woła mówca wśród 
oklasków sali - by indywidualny gospo
darz chłopski poszedł za mmi z nędzy 
i rezygnacji, lecz chcemy, by ""Szedł z na
mi na podstawie · pogłębiOnt''"~ '7"11fania i 
zrozumienia, że socjalizm jest d" hzym, 
wyższym etapem, rozpoczętego reformą 
rolną PKWN rozwoju wsi klJ zamożności 
i kulturze. 

Zgodnie z interesem i uformowaną już 
tradycją polskiego chłopa - nasza pomoc 
dla indywidualnych gospodarstw idzie po
przez spółdzielczość, w pierwszym rzędzie 
poprzez gminne spółdzielnie Samopomo
cy Chłopskiej. Cytując słowa Stalina, 
mówca stwierdza, że rozwój taki<> i 
spółdzielczej pomocy dla indywidual
nych gospodarstw chłopskich będZie po
ważnym krokiem naprzód ku socjalistyci 
nej przebudowie wsi. 

Trzeba - mówi dalej tow. Tepicht -
aby ten sens hegemonii proletariatu ro
zumiał każdy mechanik, każdy ślusarz, 
każdy robotnik budowlany, idący na wieś 
i każdy członek nasze} Partii, aby poczuł 
się jak najgłębiej serdecznym druhem 
mas chłopskich i chorążym sprawy socja
lizmu na wsi. 

Tow. Tepicht podkreśla, że Lenin, mó
wiąc o żywiołach drobnomieszczańskich, 
które otaczają proletariat ze wszech 
stron i wywołują w nim nawroty drobno
mieszczańskiego indywidualizmu, - przy 
pominał, że drobnych wytwórców w rze
miośle, a zwłaszcza . w rolnictwie „nie 
przepędzisz", że „należy znaleźć sposób 
współżyc'ia z nimi", aby „ich przerobić i 
wychować na nowo". Mówca kończy sło
wami Lenina: 

„Nie podobna prowadzić skutecznie ta
kiej walki bez partii żelaznej i zahartowa
nej w boju, bez partii, cieszącej się zau
faniem wszystkiego, co jest uczciwe w da
nej klasie, bez partii umiejącej wyczuwać 
na<>troje mas i wpływać na nie.„ 

Kto choć trochę osłabia żelazną dyscy
plinę partii proletariatu (zwłaszcza w cza
sie jeio dyktatury) ten faktycznie pomaga 
burżuazji przeciw proletariatowi". (Burz
liwe oklaski). 

wYDAWCA: R.S~~.Prasa;;~-K~~kcyjny. Red. : Adm. Lódź, Piotrkow~1ka !!'>._T.e' ~fon.v: ~edaktor Nacz. 216-~n - . '·a ~6: Telefony: Redaktor Nacz. 216-
Dział oefos~ń: Piotrkowska 55. tel. 111-50. Konto PKO Vll-1505. Zakł. Graf. RSW .. Prasa • Adm1rustracJa rue przy_1muie odpow tedZlalnosc1 Ził t.erminoWY druk oe-łoszeń. 
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TEATRI" 
PilSTW. TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

w Lodzi, · ul. Jaracza 27 
Dziś o godzinie 19.15 pcpul8rna komedia 

C'leaka Jana Drdy pt. „IGRASZKI Z DIA
BLEM" w reżyserii Leona Schillera. 

TEATR „MELODRAl\I" 
ul, Trau~tta 18 (gmach OKZZ) 

Dziś o ·godzinie 19.15 „GODY . WEf>EL
NE" - widowisko ludowe w układzie i rfl. 
ł:vseril Leona Schillera. 

1'EAT.R „OSA" 
Traugutta 1 (w sali „Syren:, ·, 

Codziennie o 19.30, .w niedziele· i święta 
o 16 i 19.30 komedia muzyczna pt. „Porwa
nie Sabinek" z J. Węgrzynem. Kasa czynna 
od godziny 10 bez przerwy. Tel. 272-70. 

Państwowy Teatr Pows:r.echny 
11 Listopada 21 

Codziennie o godzinie 19.15 doskonała 
satyra I. Erenburga pt. „Lew na placu". 
P~-partout ważne. 

Teatr Kameralny Domu iołnierza 
ul. Daszy6słdego 34 

Dziś i codziennie o godzinie 19.15 sztuka 
T. Rattigana „Kadet Winslow" •. Udział bio 
ra: St""'-'-··· ,., . · 
Edward DZiewo11ski. Irena Horecka, Wan. 
da Jakubińska, Janusz Jaroń, Halina Ko. 
esobudzka,Andrze.i Lapicki, Adam Mikola· 
~wski i Konstantv Pą.gowski. Reżyser:ia 
~rwina Axera. Dekoracje i kostiumy Wła
dvsława Daszewskiego. Kasa czynna od 11 
do 13 i od 15. Tel. 123-02. 

ARTYSCI BUŁGARSCY 
W FILHARMONII 

Filharmonia. Miejnka w Lodzi (Namto
wi.-c:za 20) $roŚc'.ć będzie w fu-ode, 22 grud
.Ilia; godz. 1.9.15 dwoje Z""'11;;."~,;+vch arty
stów bułg-arski"h S.."lsze PO'PQWa - dyry. 
gen.ta i Katie K82laildżii.jewą. - 'Pianistkę. 
W ramach Wielkiego Koncertu Symfon.icz 
ilego wvkorrn.ne zostaną.: -Beetl)oven - VII 
Syrr>.ionia, Chacr..aturiana - Koncert for
teoia.nowy i Wła.digoroffa - !m'J)rowiz:a..::ja 
i t.oC('"i:". K"!Sl\ Filharmo'tl.ii czynna codzi'l'Il 
nłt' od 10 do 13. 7-SŚ w dnń.u koncertu po
nadto od 16 do :rwmooz11Ma. Cześć biletów 
p~emaczona dla członków zwią.z.ków za
wodowych, ro.z~„:w·"d:>a. Wydział Kultural 
M-Oświat.ow:v OKZZ (Tr:>ug-utta 18). 

NINA 
ADRIA - „Cyrk" 

godz. 15.30, 18, 20.30. w niedz. 13 
film dozwolony dla młodzieży 

BAŁTYK - .. Si>.motny żagiel" 
gódz. 16. 18.30, 21. ·w niedz. 13.30 

- film niedozwolony dla młodzieżv 
codziennie zmiana programu 

BAJKA - .,Kohieta se;rna" 
i;rod~. 17.30. 20, w niedz. 15 
film dozwolony dla młodzieźY 

GDYNI~ - .. Pr-Jgram aktualności kraj. 
i zagr. Nr 43" 
l?O<lz. 11. 12. 13. 16, 17, 18. 19, 20~ 21 

HEL (dla młodzież:v) - „Dzleci ulicy" 
godz. 15.30. 18, 20.30. w niedz. 13 

POLONIA - „Przvsięga" 
godz, 16. 18.30, 21. w nńedz. 13.30 
film do;i;wolonv dla mł01hi4'!ŻV 
c.00.ziennie zmiana pro·!?ra-"llU 

MUZA - „Czgxodzie:iskie ziarno" 
godz. 18, 20 w niedz. 16 
film ;i,.,.....,,...,"„„ . d1·. mln~·· • .• 

PRZED'\YIO~NIE - .. Tchór?:" 
J?odz. 17.30. 20. w niedz. 15 
łilm dozwolony dla młod:i:i.eźY. 

ROBOTNTK - . K.onciuszek" 
godz. 16. 18.30, 21. w niedz 13.30 
film dozw:)lonv dla młodzieży 

ROMA - „pieśń taigi" 
g-odz. 17. 20. w l11edz. 14 
film dozwolo:r..y dla młodzieżY 

REKORD - .. 7.„kazane uio~Pnki" 
gcdz. 18. 20.30. w nie.dz. 15.30 
film ·dozwolony dla młodzieżY 

STYLOWY - .. 11.nna„i ida" 
g11dz, 15.30. 18. 20.30. w .,..:e<l:i.:. 13 
film dozwolomr dla młodzieżv od lat 16 

SWIT - .,7•1~1mt Kłósowski" 

Nr 6 

„Odegramy. się" na nich 
przyrzekli sobie po porażce warszawskiej pięściarze „Włókniarza" 

w Łodzi .•• 
Pr.aiw<lziwi S1po111toiwcy m•.JJS'Zą umieć neie tyl

ioo zwy-oięi;,ać, aJ.e i pr:zie9rywał, a to drugi-e 
jeis.t o w iele bl'IUJdm.'.oejsrre. Oz:ęS'to n~e wyitrz1"mują 
ll'!erwy, chłopcy 'ZlaJlannują Się i tracą ochotę 
dxJ pracy nad 6'0łbą. Ohowi.ą'llkiean trenera jes~ 

C'ZlUlWai: n1a tyun i z kiarLdiej rpooarżJkJi wyciągnąć 
dUa ruich lJJallli~ na pr1Z'yl57Jlo.ść. 

W AUTOBUSIE WARSZAWA - ŁÓDŻ 

W drodM :powroitnoej z W<ia:sIJawy caił.a ósem
ka „ WłólkalJila.rrzia" zmUJ5i7.0lllla by la do wys~ud1a-

. l'lli>a reprymem.cły nrle tylko z• ust swego kierow. 
nicbwa. a.Ie i z usit swego breniema, Ga111oamka. 
Nie obwijeJ11J.) ntlc:rego w baiwelłinę. Kaiżdemu 
śmiiatłio i otw<:ll'cie mów~O!llO praiwdę w oc.z.y 
staw.iJają<' piny lyn1 jed.n.ą spriaiwę na ois.bJTl:n 
11J0Żoa: ściślejszego pirZICISl1:I'z.eg.arrriia prrz.ea: niektó. 
l!'ych :ooIWod1nl:ków S1po<f11:01w·ego trytl>u żyicia„. 
Chło!pCy uder.zyilii si ę w pierś, pmyirrelclii po· 
pnaiwę ii... „odegnanie się" 111a waireaiaiwialka.ch w 
Łod!Zli w styiom.i'll. 

W OSTATNIEJ CHWILI 
MUSIANO ZMIENIC PLAN 

P.reres Stęp;Eń 7lW'iierza nam si.ę !lJll ucllo: 
- W oobaltntlej n!iemaJ chwinł przied mearem 

musieliśmy 'Zlrezygruować z powlliębego ?Jamu 
W'acrlki prredie ~tkiim o ~>ty, a 7.e!S't11:wić 
slkołatd w te111 s;posó.b, aiby IS!J)Ot!kiam!ie UC'Z1'1flliĆ jak I 
n.ajlbarrxlrzńiej irut~esująq'11ll. Taik.ie było żyoze· 

Tra Iii 

n.:e naiszycll władz ruaid.rzęd!l!ych. Gdyby n:ie bo, I dl:f'. Ro=ówcy n.as.zenw bairdmo podiobai •ię 
morie udałoby nairo 61ię · lXliobyć je6'1JC7l6 k1D-1ca Tomozyńc;1ki. 

.rwruMów, al~ i talk nie tmiklllE!Jiilbyś.my ~aoo., - S7Jloodia tytlik,o - mó'Wli - że chł.o;piiec ten 
c.hociiiaż oo do traech w.allk w komplecie e>ę· ma ta1k slahl\ StZcriękę. Tom.aryńśki o tyun wie 
clu.io1wsilnm. b'\'ły zdam~a podrzJielorw; i wei;?1~1ty i to ~ychicz:nńe baidrw M. IDieg<> :lile wpłyiwa. 
7l~adły me Jednogłośnie - „WłO''kłlliamz J-ed Krępuje mu ·ruohy. W niedzielę jeden soczysty 
n:aik nie ma żadnyclt pretensji. ci<ls T.m:ęsoiwskńiego oóraaiu 'ZlCllSltOlpoWał warsrm.

CO BĘDZIE Z WAGĄ PÓŁCIĘZKĄ? 

Z daJSlej ro'Zllll<J<Wy me ·brudno byro wywnfo· 
s.loo<wać że rozmówca nM'Z ltczyi na leps:zl\ p06-
ta.wę przede wsizys!Jkiim Kamimierere4rn i Kaiw· 
cz-vńskń.ego. Trzię90IW'Sk1 jego 'Zldamiiem też nie 
jeisit w fommllie. Lulka w wadze pókięil'k:iej pw.j.e 
mu najba.rd!Lej humo•r„. 

- Aini Kuib<'.6iewicz, alllfi MalT1!.yinelis, nde dlO· 
rośli do pomiiomu drużytny - mówi preres 
ŁOZB. 

KAWCZYŃSKIEMU TRZEBA TRZY'MAC 
RĘKĘ NĄ PUISIE 

- Kairgńerowi nie wiemy ~ j$t. Aile o nie
go nie obarwi.army 5lę. Jesteśmy pewni, że fOT
ma s.ama mu pirzyijd!T.ie. Bairdlzi-ej m~ nias 
K-0wazyń~l\ci. Tern obiieouil\CY dhik>ipiec m4l 
wciąż podwymxme tębn.o. 

GDYBY TOMCZYŃSKI 
MIAŁ ODPORNIEJSZĄ SZCZĘKĘ.„ 

P.rrzi~hodzimy z ko.lei do z111wodnnlków „Gweir 

wiantn.a. 
- Jane palll ekta.syifi!lrowalł mrwodm.ikóiw 

' Gwlć!Jrdiili"7 - pyitiaany llla1So7Jeg'O i!'017.!11.Ó'Weę. 
KLASYFIKUJEMY PIĘSCIARZY „GWARDII" 

Naijleyezym by!ł be7JW7JQ'lęd!Ilde Kolaz;yńsk.i, 
oo 2 m iie jscu pOISltaWiilłbym :Partioll'ę, IM 3-dm 
Komud·ę. l!!lćl. 4~tym S:zym'lllrę, a na 5-'lym S<lb
looiwilab. 

3" NAJLEPSZYCH Z „WŁÓKNIARZA" 

- Z bdrtiJaJn pleriws?'e miiejisooe oddalibym 
Jaiskóle, drugiie Tl!'Zęsiowskrlemu., a trzecie Ma
tea'ldem.u. Porrostały<"h truOO.O· by było 6iklasy
f!:lroiwać, gdyż wszyt!Jl:y dalecy bylli od 6wef 
nonma11ne j fOII'Illy. 

. ŁODZI BĘDZIE INACZEJ? 

- Jaoci będrzie wyniik w Łoda;i? 
Z ?eiwll'l'OŚCil\ lep6'Zy IDiż w Wainsmaiwie. Cho

c!iaż „Gwan:>dtla" wa•fS(l)il'WS!ka jes~ drużyną ru
ty.n<i.aJ'!Zy w Łoidrzi bęclJZlie m1iała z „Włó·knia
Wo.J!ll o wiele cię:tsrzą PT7'?1Jl·Pawę. 

~wój na sweqo 
M~tloch nokautuje Sztolca w ramach meczu o . we!ście do ligi Huta (Zabr~e) - Pafawag 

W ~tlk.aal'iu o W ringu &ę<lui!OIW'ał L~. pundctowali Su. Rajcihert pokoo.ał !Da pU1111k.ty Leję, ma.jąc pnz:e 
wejście do Ligi bo gzazyńSki, Detn.el5lZ i Zawadoiws'klL C'irvmilkla. do 8-miu na C.-:sOOaich. W w.aidlze piór-
kseDSkrle j wke- ter.we j B a'M!rllrllk. 'Z dK'ib y1ł puinJkJty w. o. wlS!kru. tElk 
mi$!.rrz Sląska Huta „GW ARIDIA'' (GDAŃSK) - ZZK (POZNA~) r.18diwagii St)'\Siiiaffa Il. W wa.dz.e leklkiej niaj· 
„Za.br.ze" pokonał 14:2 1-aodlniejszą walncę dindia &t:oczyli B:brrzyldk:i i 
ll!a ~ wke- GDAŃSK. _ w Gdańskiu w o.beono6ci 2.000 SZ\Oll€t!'bowskii: Zwv!Oiężył na pt11111kty kmako1Wi>a-
misbrna Dolneg<' widWw odiy!i'o 61ię 5P$J·tąnie boik90119kie 0 rui.n., Bibrrnydci w dm1.1giiej I11.IDClaJi>e był trry;lcroit
S!ąskia „P'a.faiwag" wej.ście dlo Liqi m:iędrz.y poomańslk:im ZZK i nie 111a deskach. W wa.d0e półśredtnliej Kusrz 
w s.toisuclc.u 10:6. g.d.ańisiką „Gwaroią". Mecz 7.181końazyi 61ę zwy· prrregrał 111a pu11111cty 7JC Styisiałem I. W warlwe 
Z powodru, !i!póiruiie- cięsillwem g<liańSllJCll.IC:l!ll 14:2. ZZK 'Wy!Sitąiplift w średnliej Nowan W'yl\Jr.a1ł ~ ptmiikity z R=· 
nna się rui• 'llalWO<ly o.silabionym slcł.adrzie bez KasperO'lJalk.a t Katt· ~· W~ytkit sędz.to~i wywołaił pr<l'. 

letkoairr.a sędmia lin miercr.alka. W druży·llli~ „Gwamd'ii" dlo W18.lki • pubLiC2l11ości.; ":N. półe1ęi.lkliiej K~~ 'Zll'em.ItSO

gm\ry L&lw&kli o- nlie dOfOuoS:ZJ01.IOOo Ru.d'ZfkiegG. lctóry spóimlł 6i.ę l waił„ ri: Bere2nmkim. W wadrz.e oioężikiej „Creioo-
gł06ił waoJłooiweor I1d wagę. via odd<i!ła 1J'llflkty wa.1~ •. 
16:0 dla „Pafawa- Wyrulkii po6'ZC!1.'ególnych ~<ań były nastę- W rinqu sęd.zi~ał S1~ rz ł.odrzł, 
~": HUJ!.a „Zahr7.e" pji\(:e: urusma _ JanaStileit (ZZK) ul~ wy&olk.o pumkibo<w.alł: Dro~żyńs!ki (Rr'Z'e6riów), S'Zp!'Ot 
~yila natych- na pull'l!klty M;llcoł<aje'W'Slklemu; koqud.a _ Gi- (Ozęsorochotwa) i C1chaiwia (Radom). 

!'ll"a!Slt protest do gnał (Gwaadia) ~.gI'ai pr!ZeZ techniamy k. o. IKS „SAMORZĄDOWIEC" -
Sztól? . PZB. . w ~ej tw11ch:.1e 'Z Klicrzbom1dem 1 piórkowa „ZJED'NOCZRNI" (BYDGOSZCZ) 16:0 

. Siti?llkam.~ie obfutxiiwało w_ S"Zereg ciekiatwycll ·- Gofyńslk.li (Gwa'T'dia) wy;pt!lll•kltotwał wyirodoo WROCŁAW. - W spoitaoamńru oolkiser6ikim c 
l 6ilOJącyich na dD.bifYm ~m'!fe walk. Wiellką Ba7lClat!Jika: lekika Anrtlk.vewiqz; (Gwaad:iia.) wejście do Ligi IKS „Samoa!UldD'Wiec" '2JW'Y'Cię · 
n1ies,pcd2iall!ką_ b_rło ~<lięstwo Matlocha p:rree: wob-ec IDladwag,i WojtikawiJc'Zla :ziwyoię?ył wal· żyfł „ZjedinOCl1.l()lllyd1" (Bydgow.cz) 16:0 w. o . 
k. o. w diru~IeJ rurudrziie nad S7lbolcem ·(„Pala- kowerem. W w.a.lee to~iej wygireł WY"O Na. r1ingu wynilk bnzmilM: 8:5 dlJ,a gospodazrrLy. 
wag") ()INlrz po.Da.Żik.a.. róWIIliież przez DDkia.Ult, ~- ko Antkiewicz· ipółśredmiia - Iwański (Gwu· --oOo--
pre'lletllJtamita POl!s.ki jul!lriQIJ'Ów Smyikia z FamuLic c!JM) rziwydężył

1 

mecy®'w>ante Kupca;ylka1 śred- p 1·sarski• bliski• 
kim w waidtze półlaię:i:kliej. ru1a - .K.w~ 7Jdobył dltt Gwaroif' 

w druży>niiie gospodaa:rzy oajteipi-eJ wwadł pu111lmy wadilco1Werem1 rpółcięiika - "~'}'5tanc w Krakowie 
K.O. 

Ma1tloch, w diruży111ri:e gości - Cea,j!!oorwskł. ' (ZZK) uizysk-ał poa1lkity ~bee :ni~ lllę 
Wymliki technrlcz.ne waJk (na piielrTW'Slly1Ill ml.ej Ru<lzRekie.go. W wa.lee to~iej 6i,!)OltikRlli gfę KRAKÓW. - W ~ mec:rru ;p.ięś-

6'01l bClikse!rzy Huty „Zaibrme"): Ładysl.eBt i KwiM.ko1WSki. 2Jwyioiężyił wygo'k<l oi<M&im, roJJeig~nym w :Kirenrowie miW!z Pol-
W w. mU!SIZlej - GuJOOIW6lki wygret pm;ez na pullllkJty Kiw1iellloowskl, w. oięźJk~. ~ Grzel<ik ski ŁKS 7lWyciężył „WiiBdę" 11:5. 

technio7my k. o. z FaoSk.ą, ~tóry w obusfJroo.- (ZZK) :pTTLegrał :Vyeoko d~ Mechl.ińskliego. Wyiruilki wllllk: (na plerwszyllil miej1SCU bodc
nej wymi-amie ciosów do'7JM!ł lkomitu.'Zji lliuJ1w. _w nn.giu ~ędmiolWa~ Ku~:ilk (Łódz), n.a punkty ~rz~l.:_ Różvdkd zwyioięi)'lł prae!L 1Jeahinficz 
brw.iowego. W w. loo9'11dej - K6rct pr.zegM.ł S~, Chełazyńsilai i Rutllrowsiki. ny k. o. w drugim ellaroiu Wojbusiiak.ia1 w. ko-
wymaźnie na pu~y :z 0m61ko!Wslkdm1 w w. pló.r guciai Ol~rllr """""'", i...;ył w pietTWS'.llej ruru:lrzlie 
kowej Mat1ocli znok.a.utowal w II .rund.z.le Sa:otoJ ,,BATORY" - „CRACOVIA" 9:7 ~ r~ -„ 1.- ... -
oa, który 1x»pr.zednio był 1111a.deisikiaiah do 8-®Ji.n.J·, KRAKÓW. - W me<.'!lJU o wei;ście do Lini f'rrz,erz techirui1C2111y ik. 0 • Gilergiela: w. pió.nkoJWa 

, .,, • - Pooipdel.aity pITl.leQ!Ilal llJll ipUl!llk1y z Gromalą: 
w w. lekkiej - Piezga prrmegrał n.a ipUllllkity :re boJkJSersikiej „Batmy" (Chorrzów) polk.onał nie· w. lelklk.a _ DebislL 'ZllllOkautorwał IW l'"51Ziej ru111-

.Szcrz.e.pamem.; w w. półś.redn&iej - PałJoa wygrał 7.ill.>aczmie „Onacovię'' 9:7. Ó?.lie walaziąćeigo w bairwacb „W!isły" Li6ilka 
p.= dysk.walifilk<1JC.ję KalCIZ.IOIM; w w. średinliej Pois7LV!ególllle 6poitkiamia pmytniosły ~u- (Grobl l · rednJiJa Ol · lk „ 1 
- Gailla r>.=nrrrał ~~ pu~~··ty z v,.,,,..,i-'-·'-~m·, j ł"'-ty ( · · j '--•-- e 1 w. 'polś · - · e,]ttlJi zwycn•ęzyi ..... ~„ ~ „,... ru,._„ ilO>IM ą\Oe rezu . ..,, : na pierwszym mie sicu ..,.,....,.... w drugim stairoi'\l prrz.iez ipoo;dóamJiJe eię Piętiioow-
w w. póklięikrieij - Famuliodld 7J110lka.urtiował w rz.y ,,Baitorego"): s:k.ie.go: w . średlnliia _ l:IJielJbyit ~jące 
I run.drzie Smyka; w w. dięi:!kiiej - Hofe.re.'k W wadme .lllUtSIZej Osiooki prrr.egreł 7JC!ecym- 71W')'tięsibwo odn.i66ł Pi'SalrSlkli nad Maibull\i w 
wyipUlll!ktowaił Pajdowsik:Jego. wanie \l1la punkty 'Z Wsmt!kiem. W koguciej druqieii mrudr.de go111q ~ łod171iia!nlilnia od 

Bjzóska nokautuje w Budziejowicach P'Od1,, '! 8. 20.30. W riedz. 15.30 
film nledozwolt)'l" dla młodzieżY 

oolooAJ•bu: w. półoięiJka - Ży>lis pr:ziegreił llllie· 
zesłuż.einrle z PiienliąŻl'loilellll (Groble), wailcz:ącym 
w bairwiacli „W~siły"i w. dętka - Grrz.e'Lak zre 
m~ z Ryis:iem. 
111111111111111111111111111111111111111111i11111111111111111111111m111111111111111111111 TĘC?iA - „Krr:iki>tit" BUDZIEJOWICE. - Rapre1zietllltacija bołkis.ar- ~a (Poilsloa) rzmo,kiaurowa.ł w drugiiej rund?.ńe 

J?odz. :1.6. 18.30. 21. w ni.edz. t::l.30 skia Polski j'..lfilio.rów roriiegiraiba drugie i;ipoitlke.· TJ1itnl1oola,1 w . wadze piórkowej Kirużoa (PoJa!oa) l~O USłyszymv dzaś nrzez ra.11·0 
· film niedozwolony db m~odzieżv nie na tereruie CzeahQISlło'WlaJCji., mając ~ prrLe- po[comał lllll ;pul!llkty Severa1 w wi&drze lekkiej .,,. B Jl li 

TATRY - „T,...~f"h "O. L1•<lwik6w" airwruilka ~epre?Jentację }urruiQIJ'Ów m. Buidizie)J- - Ra.ta.jClialk (P~ka) pneg:ral oa 1Punkty z K. Program na. wtorek 21 grudnia. 1948 r. 

J?odz. 16. 18.30, 21, w 11iedz. 13.30 wie. Mecz zakońozytł się wyooocim mvycięs· Memecem; w wadz;e półś.redniiiej Kaźmierczak 11.57 Sygnał czasu i Hejnał. 12.04 Wiadomo 
film dozwo1rmv d1a mfodzie?.v twem młodych re;p.reumtamtów Po.Mm w Sito· 1_P01lska) wygrał ~ Ł o. w. ~II~j ~!Zie foi południowe. 13.00 (Ł) „Przechowywanie i 

W1S'l' · t\. _ .. lJ1if'a :i:lrv"~'T\'.Ów" sunik'll 11:5. z J. Memepem; w wadze śre.dgllieJ - Srmaoder zabe:ipieczenie nasion w czasie zimy". 13.10 
P""<h: '! ;<; ::lO 1 ~. ?"RO ,„ "''"-"->:. 13 Wyni:Jki techiniiozine walnc: . (Pol!i:;lk.a) W)'T[}Uolliklro'W'ał Kalopt!ia1 '! wne pół· PRZERWA. 14.30 (L) z prasy. 14.35 (l.) Utwo 
fi1m. dozwolon•r O.la młodzi~żv . • _ cięiJkleJ - Fra111e~. (~1.s.ka) zrermsował ri: Ne. ry charakterystyczne z płyt. H.55 (L) Felie· 
CQĄ7,fonnio. zmian:> nrog-ramu W w~ mu~j Lleótike (~-0~a) wy- koilą: W wadDe ~ęz:klieJ -:- Stec (P-0lg'ki1) prze- ton sportowy. 15.00 (L) Komunikaty. 15.05 (L) 

'WI_,(>T?'NT .\ R'7. - .. nele..,.<>t flotv" pUllllkoow·ał Kubax.a; w wadzie koguoieJ - Bnzóz grał :na ipUl!likty z JUITOaloi.em. Kwadrans melodii egzotycznych z płyt. 15.20 

p.n<l.7. 16. :l ~ ::10. ?,1 · w .,.,:-v'Iz. 13.30 ( l.) „o Ludowym Instytucie M•1zyeznym". -

;~;:1 2.-:;;;n:;;.i:.,,:d ~:~--~~"'11 K u r s M e d y cy n y S p o r to w eł t~;~~ 15~~~edy:1:r~f!a eho';;~~.li~~~~j J:i~r:~ 
'\YO!-NO~,.., - „Kn•1rntit" popołudniowy, 16.30 (Ł) „Poemat pedagogiez· 

f'""ld:i:. :Hl. 11 -~fl. 20· ''" nńer'lz 12 
?,O w ramach szkolenia oficerów Sluz·by Zdrowi· a ny" A. :Ma~ar~nki. 11·00 .K?ncert r?zrywkowy.' 

fl1"'- '"iPdO'."V<'1""'V nln młodri.o.iv 17.45 AudycJa Tow. PrzyJac16ł żołnierza. 17 . .'50 
Zft CT-f!Ll'J' .\. - •• P;(ll-~+"rl"~,:'? pusl:yr;'' 01aęgowe· Koło Sbowrurzyis1zeinńa Lekłlll'Zy Miohail-slloi., Prof. Dr. M Gsi'llJro, Doc. Dr. Mu- „Mikółaj Ledniew najmłodszy profesor .uniwer· 

P''°'<'!'ll. 1.7. 21'! w til"d"'. 1 4- S,poa:towyich w Łodzi 'ZlaJWindamiia.. że w dm. sr.at Dyir. NOOJaS, Prof Dr. Pl!Jl.uch, Doc. Dr. sytetu n,ioskiewskiego" - pogadanka, 18.00 
fil..., no:r.wn1onv dla m1'107ie~r od 4 s-ty~ia 1949 r. do 22 ~tyCIDnia 1949 r: Peinso.n. Prof. Dr. Popo1ws8d, Dr. IW.dnidki, Pu:uf • .Audycja specjalna słowno-mu.zyczrur. z okazji 

Ko--s=v·.-1-ar~ze ~SR .. -,._. oclbęd.71i.e się . w ŁodllJi 'PTIZY ul. ZeliigOIWl!likiego Dr. So-Wli.ń<Słd, Prof. Dr. Ste!<llil.OW'Sk~. Dr. Za- 69-tej rocznicy urodzin J. Stalina, 19.15 Uro· 
~ K. ~ ~ m. 4 II KuT6 Medycyiny Sportowej dla leka,. jąozkOIWGikij, Płk. Dr. ~ę~. czysta Akademia z okazji 150-ej rocznicy uro-

- B d . r·zy, proiwadzi:m.y . w ramach S'1Jlooletni.a ofice- Leloa'l'IZe ohcący W!Z.iąć udrz.iał w Kmaie ptro6tze dzin A. Mickiewicza. Trans. z Teatru Polskie 
przygrywa!ą W U apeszcte rriow Służby Zdro'W'iia i udn1Stępmo111y prael! nli są o 'ZiWTÓoenie się do swyic:b pm:~łożooych go. 20.00 Dziennik wieczorny. 21.00 Koncert 

BUDAPESZT. - W Buda.pe!<1z.de odbyło sdę Whdze Wo.js1kowe dla leka:rzy cywil'llycb. z 'Prośbą o deleg01Wami~ ich nia Ku.t'6 Medycy- ~ym!oni<'7ny. 22.00 (Ł) ,,MozaikR. muzyczna" 
c:r.wal!'te po wojnie rn1i·ęd1Zypańs0twowe sipotka- Na k1u.nsie wy\ładoać będą n.as·t~p11 ją<'y wy. ny Spoirtoiwej, ooarr o 'llll!Wiado.mlenie o tym 32.45 {L) Koncert życzeń (ez. I), 22.58 (1', 1 
nf„ w koo<;l'!'vk ówce mę~,k iei m~ęct'!y reprez.en· ; kłaidowcy: Doc. Dr. Chleb01ws.ki. Doc Dr. Chinza Stow. Lek.air.z.y S,poirtxirwyioh w t.odrzri ud. Zerom- Omów. progr. lok. na jutro. 23.00 Ostatnie wla 
t.M;jo!'mi Węgier i Crechoslowacji. MOO'l za.-

1
Il!Owsk~. Gem. Dr. Gi:leiwkrz, Kipt. Dr. Jasiiex\'.Slki,J ski.ego 113, luib telefonrllO'llllliie Nr. 148·90 w godz dom?~ei, 23.10 Muzyka taneczna, 23.20 Program 

tcńmył się ruiespodl'liewamym ziwylOiesbwem Mgr. Kia.fam9k.i, Dr. Kom:z.,a,, Dr. MaokiiietwicrL, 16 - 18, do dn. 30 911Udlnliia 1948 r. na Jutro. 23.30 (Z..) Koncert życzeń (ez. Il), 
W~ów w stoiso111ik'1.l 46:41 (16:2.1). . Pro.f. Dr. Marrlk•ert; Dr. Mall1:kii!E!'Wim. Por. Dr. !>-034111 O.IO .(Ł) Zako,czenłe audyeii i Hvmn. 
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